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P. Przanowski przyjął stanowisko premiera
Wojska polskie wkraczają dziś na G. Śląsk.

Na premiera desygnowany p. Przanowski.
Warszawa, 20. czerwca.

W  niedziele popołudniu wyłoniona przez Sejm 
scan sya główna po półgodzinnych obrada Oh de­
sygnowała na stanowisko prezydenta rządu p.

Przai£> wsktego, b. ministra przemysłu i handlu-. 
Uchwała zapadła większością 217 prz)eci« 91 gło­
som. (AW ).

Przyjęcie misyi utworzenia gabinetu.
W ARUNKI LU DOW CÓW  O M AL NIE PRZEW LEKŁY PRZESILENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. czerwca. 
f (m.) [Wczoraj przedpołudniem przybył do Sej- 
tou p. Stefan Przanowski, desygnowany przez 
Większość komisyi głównej na premiera i rozpo- 
fczął wstępne komferencye z przedstawicielami kil­
ku Iritóbów sejmowych w  celu zoryentowanfa się, 
czy będzie mógł zgodzić się na przyjęcie misyi u- 
tworzenia gabinetu. Rozmowy jakie p. Pnzanow- 
ski prowadził, miały charakter przygotowawczy i 
toczyły się tylko z przedstawicielami tylch strori- 
nłctw, które akceptowały jego kandydaturę.

Rierwszią! konferencyę odbył p. Przanowski 
z przedstawicśetami P. S. Li. pp. Witosem' i1 Rata­
jem. Rozmowy te trwały dość długo. Ludowcy po 
stawili .p. Przanowskiemu szereg warunków, mię­
dzy innymi konieczność zmiany ńa stanowisku mi­
nistra spralw zagranicznych, oraz szereg innych 
cmnian zarówno Tniriisteryahrydh, jak i1 na wielu 
wyższych stanowiskach urzędowych.

Ponieważ warumkPłe p. Przanowski uznał za 
niemożliwe do przyjęcia, przypuszczano przed po- 
łudnierrr, iże zrześknfie się misyi utworzema gabinetu. 
Jednakże wskutek pośrednictwa ppi Skulskiego i 
Rossę ta doszło do drugiej rozmowy między p. 
Rrzanowskkn i p. Witosem, a rezultatem tej roz­
mowy, było to, że ludowcy skorygowali swoje 
warunki, zaznaczając, ilż niektóre z nich nie były 
kategoryczne.

To zadecydowało o przyjęciu misiyl przez p. 
Przaidowrfdego.

>Z kolei .p. Przanowski odibył konferencyę z 
przedstawicielem Z. L. IN. p. Głąbióskim. P. Olą- 
bMski w  czasie tej konferencyi oświadczył, de 
klub jego p. Przanowskiemu wararików żadnych 
nie staiwia.

Następnie p. Przanowski odbywał kolejno ikon 
ferencye z przedstawicielem K. P. K. P- Fedteiowl- 
czem, oraz z pp. Skulskim i Rossetem.

'Po odbyciu tych konferencyi! p. Przanowski 
udał się do marszałka Sejmu i po półgodzinnej roż 
mowfe zakomunikował mu, żfe gotów jest przyjąć 
misyę utworzenia rządu.

Ustalono, że p. marszałek zakomunikuje p. Na­
czelnikowi Państwa wynik głosowania w  komisy i 
głównej i zgodę p. Przanowskiego na propozycyę 
utworze nfa gabinetu.

Tę wiadomość marszałek Trąmpczyński zako­
munikował Belwederowi pismem następującej 
treści:

„Do Pana Naczelnika Państwa. Belweder. 
Niniejszem mam zaszczyt donieść w  odpowiedzi 
na pismo Jego z 17. bm., Iże komisya główna Sej- 
mu Ustawodawczego na posiedzeniu z dnia 18. bm. 
uchwaliła desygnować P- Stefana Przanowskiego 
na stanowisko prezydenta gabinetu. Za kandydata 
rą p. Przanowskiego oświadczyli się delegaci re­
prezentujący łącznie 299 .posłów, przećiwko jego 
kandydaturze reprezentujący 98 posłów; dwaj de­
legaci, reprezentujący 1'5 posłów, wstrzymali się 
od 'głosowania. (Podp.) !W. Trąmpczyński.“

Oddział Ukwidacji Demobilu Wojskowego sprzedaje:
50 skrzyń nięi maszynowych, betoniarki, dezynfektor, kable i wozy elek­

tryczne, kotły parowe, wózki kolejkowe, kafary drewniane, koła zama­
chowe. linki druciane, lokom bile, łopaty, łańcuchy, młoty, motory, 
olej mineralny, szmaty sukienne, odpadki skór, podkowy, prasy do (
siana i słomy, platformy, pralnię, piekarnię mechaniczną, aparaty Roent- ;
gena, zbioAiki, silniki, maszynę parową, walce drogowe, oraz urządze­
nie elektrowni w Aleksandrowie Kujawskim .....................................w Warszawie.

Samochody, wozy, matarjał taborowy i odpadki sk ó ry ........................ w  Krakowie.

p a t r z :  f 92 S 0 f r & t t Q L O T 3 t t “  zeszyt 37-mv.
T e rm in  sK Ia d an ia  o fe rt 5. lip ca  1922 r.

APR O B A TA  NACZELNIKA PA Ń S T W A .
W arszawa, 20. czerwca.

W  odpow iedzi na list marszałka Sejmu 
Trąm pczyńskiego do Pana Naczelnika 'Pań­
stwa, o desygnowaniu p. Stefana Fi-zanow- 
skiego, b. ministra przemysłu i handlu na pre­
miera gabinetu, Naczelnik Państwa odpow ie­
dział listem następującej treści:

Do Pana M arszałka Sejmu ustawodaw­
czego! .

'Pismo, Pana M arszałka z dnia dzisiejsze* 
go, zawiadamiające mnie o tern, że komisya 
główna Sejmu U staw odaw czego na posiedze­
niu w  dniu 18 bm. uchwaliła desygnować p. 
Stefana Przanow skiego na premiera gabinetu, 
przyjmuję do wiadomoości.

W arszaw a. Belw eder, 19. VI. 1922.
Naczelnik Państwa: Józef Piłsudski.

S lEFAN  p r z a n o w s k i .
(m.) P . Stefan Przanowisk? jest jednym z wy­

bitnych przemysłowców polskich. Należy on do 
szeregu pierwszorzędnych przedsiębiorstw i ban­
ków. Jest dyrektorem fabryki „Norbłin, Budr, 
Werner i S'ka“ , związku przemysłowców metalo­
wych, banku „Union Liberty" i wielu innych tnsty 
tucyi. W  czasie wojny p. Przanowski prowadził 
wydizial zaopatrzenia miasta Warszawy.

Kandydat na premiera skończył .politechnikę 
w  Karlsruhe. Przed wojną był członkiem połskaej 
partyi postępowej, potem brał wybitny udział w  
Kole międzypartyjnetn, a obecnie politycznie zbli­
żony jest dc Zjednoczeni? nfieszczańskiego.

NIEZDECYDOWANA ENDECY A.
(Telefonem od naszego korespondenta-*

Warszawa, 20. czerwca, 
(im.) Aczkolwiek p. Gftąbiński oświadczył p. 

Przanowskiemu, Iże endecy nie zamierzała stawiać 
żadnych warunków nowemu premierowi, to jed­
nak poparcie ich uje jest bezwzględne. Świadczy o 
tern choćby artykuł wstępny „'Gazety Warszaw* 
skiej", która zaznacza:

„Jeżeli p Przanowski skompletuje swój gabi­
net w  ten sposób, że przy przedstawieniu' się Sej­
mowi celem uzyskania votum zaufania, podstawa 
poparcia rządu w Sejmie się riie zwęży, będziemy 
już eryba pnzed ukończenfem pracy naszej repre- 
zentacyi .parlamentarnej uchronieni od przesilenia" 

Z zacytowanego wyżej ustępu wynika jasno 
Iż stosunek swój do gabinetu Z. L. N. ujawni do­
piero podczas glosowania nad votum zaufania.

CHARAKTERYSTYCZNE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 czerwca, 
(m ) W  Sejmie zwrócono uwagę, że p. Prza­

nowski nie konferował z przedstawicielami le­
wicy.
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Niemiecki komunista sprzymierzeńcem endecyi.
Warszawa, 20 czerwca.

Om) Jest rzeczą charakterystyczną, że poglą­
dy ntotn. komunistycznej „Rothe Fahne“ na obec­
ne przesilenie w  Polsce zgadzają się prawie zu­
pełnie z poglądami Z. L. N.

Rothe Fahne" stwierdza, w  swoim artykule 
wstępnym, ie  w  Polsce toczy się obecnie walka 
między chłodem polskim a wielką i średnią buriu-

azyą. Ta walka zawsze ^ciężyła na polskiej polity­
ce wewnętrzne? i zagranicznej. Sytuacya w  Pol­
sce jest o tyle zaostrzona, że można liczyć się z 
rozwiązaniem Sejmu. Ze względu, że nowe wybo 
ry zapowiadają klęskę (? ) party i Piłsudskiego (!) 
należy liczyć się z dyktaturą wojskową ( ! )  kół ofi 
cerskicb Belwederu —  „ośrodka autokratycznej 
partyi Piłsudskiego (!)

Ceremonia wyjścia wojsk franc. z Katowic.
NA SZCZYCIE G M A C H U  W O JEW Ó D ZK IEG O  P O W IE W A  SZTAND AR  POLSKI.

Katowice, 19. czerwca.
Dziś rano wojska koalicyjne opuściły 

pierwszą strefą obszaru Górnego Śląska tj.
miasto Katow ice i powiat katowicki. Załogę 
Koalicyjną w Katowicach stanowiły 2 baony 
wojsk francuskich.

O godzinie 6 ‘30 odm aszerowal 1 baon w  
Stronę W ałęża  do polskiej części powiatu b y ­
tomskiego; 2 baon w yru szy ł o godz. 9 do M i­
kołowa. W  nowych miejscach postoju pozo­
staną wojska te aż do opuszczenia odnośnej 
strefy.

O ficyalne pożegnanie w ładz koalicyjnych
i wojska odbyło się o godz. 9‘30 rano Drzed 
siedzibą tych w ładz w  Katowicach. O godz. 
9 rano przed gmachem komisyi koalicyjnej 
przedefilowała kompania honorowa francu­
ska. Przeglądu kompanii dokonał gen. Le 
Copmt Denis, dowódca brygady, do której na­
leżała załoga katowicka. Obok kompanii fran­
cuskiej ustawiła się honorowa kompania poli- 
cyi polskiej pod dow ództw em  komendanta 
miasta Katowic, kapitana Tomaszka. P rzeg lą ­
du kompanii dokonał pułkownik Hoszowski, 
g łów ny komendant policyi państwowej.

W  uroczystości pożegnalnej w zię li udział

w ojew oda Rym er, poseł Korfanty i w szyscy  
.urzędnicy w o jew ództw a  śląskiego. P rzekaza ­
nie w ładzy  odbyło się przez podpisanie około 
60 protokołów , dotyczących agend admini­
stracyjnych. r

Następnie ustawili się obaj kontrolorzy 
Koalicyjni w  otoczeniu sw ych współpracowni­
ków  przed gmachem, siedziby w ładzy  koali­
cyjnej, obok nich zaś burmistrz Katow ic dr. 
Górnik i starosta Mildner. Komp. honorowa o- 
degrała marsz sztandarowy. Obie komp. ho­
norowe francuska i polska oddały honory 
sztandarom koalicyjnym, które następnie zdję­
to z gmachu. Po krótkiej pauzie wywieszono 
sztandar polski, któremu znowu obie komp. 
oddały honory wojskowe.

W ojska francuskie żegnano okrzykami 
,tV ive  la France** i obrzucone kwiatami.

Mimo deszczu zebra ły się na pożegnanie 
Francuzów liczne rzesze publiczności. O fice­
rom francuskim w ręczy ły  panie polskie k w ia ­
ty. U roczystość ta w yw arła  na zgrom adzo­
nych głębokie wrażenie. Szczególnie wzrusza 
ją cy  by ł moment wywieszenia sztandaru pol­
skiego. (P A T .).

Koleje G.-ś!ąskie pod polskim zarządem.
CHW ILOW E OGRANICZENIA W  KOMUNIKACYI.
Warszawa, 20. czerwca.

Przejęcie polskich kolei górnośląskich odbyło 
się 18 bm, o godz, 6 po poi. Nowy rozkład jazdy 
na liniach dyrekcyi 'katowickiej począł obowiązy­
wać od godziny 24-tej z 18 bm. na 19 bm. Od tego 
terminu obowiązuje ustalony w  nowym rozkła­
dzie jazdy pociągów jadących przez G. Śląsk do

Katowic. Wyjątek stanowią: pociąg pospieszny 
Gdańsk— Kraków, który na razie jeszcze kurso­
wać będzie tylko pomiędzy Gdańskiem a Pozna­
niem, tudzież pociąg pospieszny Lwów—Poznań, 
który na razie kursować będzie tylko między Lwo 
wem a Katowicami. (PAT.)

Wojska polskie wkraczają dziś na G. Śląsk.
W  STOLICY WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY.

Katowice, 19. czerwca.
Wi związku z przejmowaniem przez Polskę, 

władzy na Górnym Śląsku, w Katowicach panuje 
nastrój niezwykle podniosły i radosny. (Miasto 
przybrane odświętnie w  festony i zieleń. Ustawio­
no też liczne bramy tryumfalne. Porządek w  mie­
ście wzorowy. Mimo nieobecności w ciągu 24 go­
dzin władz bezpieczeństwa, porząctek mgdtete ula 
był zakłócony.

Pierwszy ( oddział polskiej policyi w  sile 100 
ludzi wkroczył do Katowic w sobotę wieczódem 
i  w  pełnem uzbrojeniu przeszedł przez ulice 
miasta.

Przejmowanie władzy odbywa się również 
w  zupełnym porządku. Jedynie w  poszczególnych 
wypadkach ustępujący urzędnicy niemieccy odma­
wiają udzielania wyjaśnień urzędnikom polskhn.

Wszystkie dzienniki polskie wydadzą w  po- 
ri f-dzialek dodatki nadzwyczaine. (AW ).

NA  DRODZE M AR SZU  ŻOŁNIERZA PO LsR .

Katowice, ,19. czerwca. 1
Cała droga od K atow ic do Szopienic ude­

korowana jest orłami polskimi, chorągwiam i i 
zielenią. Ze wszystkich domów pow iew ają  fla­
g i polskie. Na bramach tryumfalnych w idnieją 
następujące napisy: „W olna Zjednoczona Pó l- 
ska —  niech ż y je ! “  —  „W ita jc ie  żołnierze, 
bracia nasi kochani!“  —  „Ś w it się bieli*—  o- 
tw órzm y bramy. Hasłem1 naszem: Słońce 
p rzy jd ź !"  —  „Z  krw i naszej i z tego co boli, 
O jczyzna nasza powstąła, jako cud!‘ ‘.

PR ZYBYC IE  K W ATER M ISTR ZÓ W .
Katowice. 19. czerwca.

Około godz. 17 przybyli do Katow ic kw a­
term istrze gen. Szeptyckiego. (P A T .)

N A  G ŁÓ W N EJ W AR CIE .
Katowice, 19. czerwca.

P o  opuszczenniu Katow ic przez wojska 
koalicyjne, wartę główną na rynku w  Kato­
wicach objęli powstańcy górnośląscy z bronią 
w ręku.

W e w torek o godz. 16 nastąpi uroezj^sta 
zmiana w arty  w  ten sposób, że  powstańców 
zastąpią polscy żołnierze.

GOŚCIE Z CAŁEJ POLSKI.
Katowice, 19. czerwca.

DzUś przybyli do. Katowic liczni1 goście z ca­
łej Polski celem wzięcia udziału w  uroczystości 
pożegnania wojsk francuskich.

Dziś popołudniu odbędzie się w  Sosnowicach 
zjazd prowdncyonalny prasy polskiej. (PAT ).

NIEM CY O S PR A W N O ŚC I PO L IC Y I PO LSK
Katow ice, 19. czerwca.

„Ostdeutsche M orgenpost" pisze o policyi 
polskiej co następuje:

„P o licya  pojska objęła już wczoraj wie­
czorem służbę bezpieczeństwa. Straż policyj­
na na dworcu została rów nież zastąpiona 
przez policyę polską, która odrazu rozpoczęła 
kontrolę legitymacyi. Patro le tej policyi zdaje 
się są bardzo dobrze zorganizowane. W  nocy 
docierają one do najodleglejszych ulic.

Z  chwilą wkroczenia policyi polskiej, cała 
ludność doznała uczucia spokoju i bezpieczeń­
stwa". (P A T .)

(Nadmienić tu wypada, że  policya polska 
na Górnym Śląsku z_organifcowąna została w  
w iększości sw ej z funkeyonaaryuszów pocho­
dzących z Małopolski. —  P rzyp , Red.).

ŚW IĘTO  PO LSK I —  ŻA ŁO B A  NIEMIEC.
Katow ice, 19. czerwca.

Na wszystkich dworcach kolejowych 
polskiej części Górnego Śląska, a rów n ież na 
dworcu w  Tarnowskich Górach pow iewają 
flagi polskie.

Dzienniki niemieckie donoszą, że  w e w szy 
stkich kościołach ewangelickich w  Prusiech 
nakazano żałobę z powodu utraty Górnego 
Śląska. (A W .)

ZG R ZYTY  PO  STROBIE NIEMIECKIEJ.
Katow ice, 19. czerwca.

P r z y  wkroczeniu w o jsk . niemieckich do 
pierwszej strefy niemieckich obszarów’ Górne­
go SląsKa, p rzyszło  do nieporozumienia na tle 
sztandarów niemieckich. W ład ze  państwowe 
otrzym ały nakaz w yw ieszan ia  sztandarów re­
publikańskich, czerwono-biało-złotych, tym ­
czasem organizacye nacyonalistyczne prze­
szkodziły temu i w yw ies iły  dawne, cesarskie 
czerw ono - biało - czarne, Dzienniki niemie­
ckie donoszą, że  w ładze w obec „ciemnoty 
społeczeństwa" musiały się zastosować do 
tego..

Jednocześnie dzienniki podkreślają, że 
N iem cy nie dość uroczyście przygotow ują się 
do przyjęcia wojsk i wskazują na przygoto­
wania polskie w  tej dziedzinie. (P A T .) »

RZAD NIEMIECKU USTĄPI?

(Telefonem od' naszego korespondenta).
W a^zawa, 20 czerwca.

(m). Z  Berlina donoszą, iż gabinet niemiecki 
w  najbliższym czasie poda się do dymisyi. Przy­
czyną tego jest rozbieżność zdań poszczególnych 
partyi odnośnie do wielu w ażn y#  spraw pań- 
stwowycn. >
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Targi wschodnie podstawą rozwoju ekono­
micznego Polski.

PLENARNE POSIEDZENIE KOM ITETU O BYW A TELSK IE G O  T  W.

L w ó w , 20. czerwca.
W  niedzielę, dnia 18. bm. o godz. 12 w  po­

łudnie, zebrał się w  sali Instytutu Technologi­
cznego Komitet Obywatelski T . W . na plenar­
ne posiedzenie, celem omówienia tej sp iaw y, 
tak doniosłej dla rozwoju gospodarczego całej 
Polski.

Dyr. Turski, zagajając posiedzenie, wska­
zał na ogromny w ysiłek  pracy i energii, tei 
części społebzeństwa lw ow skiego, które w  ro­
ku zeszłym  podjęło in icyatyw ę i zrozumiało 
doniosłość T a rgów  Wschodnich dla rozwoju 
(Lwowa, oraz dla całej Polski. Dzięki tej pra­
cy  i energii, dokonano w  roku zeszłym  dzieła, 
które wy_dawało się wprost porywaniem  się z 
motyką na sionce. Lecz rozbudowa dalsza te­
go dzieła w ym aga wzm ożonej pracy- i energii. 
W której musi w ziąć udział cała Polska.

Słusznie nazwano L w ó w  jako w ęze ł dro- 
Sri na wschód,„portem suchym" Polski, ale por­
tu nie. buduje jedno miasto, lecz całe państwo, 
tymczasem m y prócz komplementów ód  rzą­
du, żadnej pom ocy nie otrzym ujem y.

Na wniosek dyr. Turskiego, wybrano je- 
jdnogłośnie na przewodniczącego prez. Neu­
mana, k tóry po krótkiej przem ow ie udzielił 
głosu referentow i dyr. GrossmanowL

Referent przedstawił konstrukcyę organi­
z a c ji.  w  której Spółka akc. wraz z całym a- 
paratem w ykonaw czym  była  ręką, zaś Kom i­
tet obywatelski by? g ło w ą  całej akcyi, której 
najlepszą m iarą jest fakt, że o ile w  chwili 
powstania idei T a rgów  Wschodnich poza pe­
wien poziom osób dalej w idzących, dość było 
pessymistów, dziś cale społeczeństwo uznało 
ekonomiczną doniosłość tego dzieła.

Uznania i zainteresowania nie szczędzi też 
T. W . zagranica, nawet Anglia wskazuje na 
L w ó w , jako na p ierw szorzędny rynek zbytu 
ang. tow arów  i zakupu surowców.

Po  przemówieniu referenta zabierało głos 
szereg m ów ców  i w szyscy  silnie podkreślali 
potrzebe energicznej akcyi u rządu, celem 
vyjednania należytego poparcia w  rotebudo-

w ie Lw *)w a dla je g o  m isyi historycznej, jiaio 
centrum handlu ze Wschodem.

Przem awiali pp.: Sudboi im. kupiectwa 
chrześcijańskiego, Chajes im. kupiectwa 'ży­
dowskiego. Jakóbczyński im. rzem ieślników i 
rękodzielników, dr. Krzem jcki im. T ow . eko­
nomicznego, dr. Lew ick i, inż. Sulimirski, dyr. 
Majerski, Raw ski i dr. Paneth.

P o  resume prez. Neumana uchwalono je­
dnogłośnie następujące rezolucye:

Na wniosek dra Krzem ick iego: i
Komitet obywatelski Ta rgów  Wschodńicń 

zebrany na plenarnem zgromadzeniu dnia 18. 
czerw ca  br., w yraża  przekonanie, że dalszy 
rozw ój instytucyi Ta rgów  Wschodnich w y ­
maga nieodzownie pomocy całego społeczeń­
stwa, że ani środki prywatne Spółki, Targów  
Wschodnich, ani też środki finansow.e jakimi 
dysponuje miasto L w ów , nie w ystarczą do u- 
trzymania na odpowiednim poziomie placówki 
posiadającej tak niezmiernie w ielkie znaczenie 
dla całego państwa, że dotychczasowa sub- 
wencya rządowa była znikomą i nie pozosta­
w ała  w  żadnym stosunku do ważności zadań i 
świadczeń społeczeństwa i apeluje do rządu 
centralnego by U życzył Targom  Wschodnim, 
które w yręcza ją  organa państwowe w  popie­
raniu ekspanzyi polskiego przemysłu i handlu 
odpowiednio wydatnej pom ocy finansowej i 
poparcia.

Na wniosek inż. Su-limirskiego:’
Komitet obywatelski zw raca  się do pre- 

zydyum  miasta L w o w a  z prośhą o wysłanie 
do rządu memoryału o ważności T a rgów  
Wschodnich z żądaniem finansowego i m oral­
nego ich poparcia.

Komitet obywatelski w zy w a  minister­
stwo kolei o rozszerzenie linii kolejowej i po­
łączenie L w o w a  ze Wschodem.

Komitet obywatelski zw raca  się do w szy ­
stkich zw iązków  i Stow arzyszeń handlowo - 
przem ysłowych ż prośbą o wj/słanie do rządu 
odpowiednich m em oryałów  o ważności T a r­
gów  Wschodnich i finansowe ich poparcie.

P r o c e s  P u z a p p u .
(Szósty dzień rozp raw y).

L w ó w , 20. czerwca.
(§ ) W czora j nareszcie rozpoczęło się po­

stępowanie dow odow e. Jako p ierw szy  św ia­
tek stawał st. r. w ojew ództw a

Jan M aszkowski

b. naczelnik W ydzia łu  spraw aprow izacyj- 
nych. Po zaprzysiężeniu zeznaje: „W am a“
była drugą instytucyą administracyjną dla 
spraw aprow izacyjnych Małopolski, zaś Pu- 
;:app instytucyą powołaną do życ ia  dekretem 
Naczelnika Państw a dla zakupu i dostarczania 
tych artykułów  aprow izacyjnych. Nadzór nad 
Puzappem w yk on yw a ł organ mianowany 
przez ministra dla handlu i przemysłu i mini­
stra aprow izacyi. C zy  taki organ dla central­
nego Puzappu został m ianowany i kto nim był 
m c jest mi wiadomo. „W arna" nie została ofi- 
eyalnie zawiadomiona ani o powołaniu przed- 
s tą w  i ci ela^Pnzappu dla fUii lw ow skiej, agi ,q j e ­

go zakresie działania. Dow iedzia ł się tytko o 
tem siłą faktu w  toku urzędowania.

P rzew .: W ię c  tók był taki, że  panowie 
ustalaliście zapotrzebowanie a Puzapp do­
starczał?

Św iadek : Podstaw ow ego  artykułu apro- 
w izacyjnego tj. zboża Puzapp nie dostarczał, 
to się ściągało kontyngentowo. Natomiast ar­
tykuły monopolowe w zgl. racyonowane jak 
cukier dostarczało ministerstwo aprow izacyi 
bezpośrednio od fabryk albo pośrednio przez 
Puzapp. O ile musieliśmy sami zakupywać 
musieliśmy wejść w stosunki z lóżnem i insty- 
tucyami, jak z bankami albo z Agencyą han­
dlową Puzappu. Treści um owy Puzappu z A- 
gencyą handlową oficyalnSe nie znam i nie zo ­
stałem o niej oficyalnie zaw iadom iony. Była 
ona wedle mego zdania instytucyą m agazyno­
wą nie tylko dla artykułów  przydzielonych 
przez ministerstwo, ai_e ja k ż e  przez jedną lub

drugą instytucyę. C zy  byłą uprawnioną także 
na własną rękę jakieś artykuły sprowadzać ? 
sprzedawać nie w iem . Sądzę jednak, że już ze  
w zględów  formalnych nie powinna była  rtegc 
zrobić, gdyż p rzy  magazynowaniu i zaracho­
waniu m ogły wyniknąć nieporozumienia. Uwa 
żąłem, że w e L w o w ie  Puzapp jest podległy 
centralnemu Puzappow i w  ,W arszaw ie i że on 
też powinien nad nim nadzór w ykonyw ać. W  
przekonaniu tem utw ierdzało nas stanowisko 
centralnego Puzappu, k tóry  w  pewnych w y ­
padkach bądź to ustnie, bądź tc pisemnie od­
m awia! nam prawa imgerencyi na tok prow a­
dzenia filii lw owskiej Puzappu.

Co do Agencyi handlowej, tc już zupełnie 
nie m ieliśmy prawa kontroli czynności. M y ­
śmy dostawali od Agencyi tzw. raporty i trak­
towaliśm y je jako informacyjną podstawę, co 
do ilości towarów  i czy  i o ile nasze dyspozy- 
cye  zostały wykonane. A le kontrola ksiąg do 
nas zupełnie nie należała, bo nawet nie miałem 
organów do tego ceiu.

Prokurator: C zy  Agencya handlowa m o­
gła dysponować towarem przydzielonym  
przez ..Warnę11?

Św ,: N ie! Kontrolę przeprowadzono w ła­
śnie za pomocą tych „raportów ".

P r o L :  Q zy pan radca dostawa? raporty 
co do wykonywania zb iorow ych  dyspozycy i?

Ś w .: Nie przypominam sobie, bo ja z tem 
bezpośrednio nie miałem do czynienia.

Prok ,; Czy pan radca miał jakie wątpli­
wości co do charakteru prawnego A gency i?

Ś w .: Miałem wrażenie, że oni poza tem, 
co im poleciło ministerstwo hsb „W arna" nie 
powinni byli nic w ięcej zrobić

Prok .: C zy  „W arna" była zadowolona z 
Agencyi i jej raportów?

Św .: Ja osobiście z tem nie miałem dużo 
do czynienia, należało to do referatu dra P o ­
kornego. Wiedziałem, tylko, że te raporty przy  
chodziły nieregularnie, ale nie p rzyw ią zyw ać 
Jem do tego żadnej wagi.

Na pytanie dyr. Lubienlecksego, zastępu­
jącego poszkodowaną firm ę Lam bert i K rzy ­
siak, świadek opowiada genezę „W a m y". —  
Przedstaw ia następnie obszernie trudności a- 
prow izacyjne, z jakiemi „W arna" miała do wal 
czeuia. Zapotrzebowanie artykułów  przekra­
czało zawsze zapas tow arów , a z braku ich 
g roz iły  dziesiątki i setki strajków w  centrach 
przem ysłowych, U rzędow ało się

w  czasach wprost strasznych, 
tak, że  bezwarunkowo me można było  stoso­
w ać się ściśle do litery  przepisów . N ieraz trze 
ba było tc zrobić, co rozum ludzki dyfetuje T 
chw ila nakazuje. Funduszów państwowych na 
zakupno tow arów  „W arna" nie miała żadnych.

Adw. dr. P ierack i: K iedy i na podstawie 
jakiego przepisu cukier został ogłoszony w  
Małopolsce monopolem?

Ś w .: W  Małopolsce cukier nie by ł i nie 
iest monopolem, ale w olny handel nie był do­
zwolony.
_ Dr. P ierac ld : K to był organem nadzor­

czym  A gen cy i?  .
Ś w .: Ja sobie wyobrażałem , że Puzapp.
Dr. P ierack i: Gzy pan radca miał prawo 

dysponowania funduszami Puzappu?
Ś w .: W ykluczone. 1
P rzew .: C zy  za pańską wiedzą, czy  też 

bez niej sprowadzono tyle w agonów  cukru z 
U krainy?

Ś w .: N ie mogę tego wyjaśnić.
Obr. dr Korkes: Co pan radca będąc tak
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wysokim dygnitarzem, zrobi? dla aprow izo- 
wania ludności?

Św .: Telegrafow aliśm y! Telefonowaliśm y.
Po  kilku jeszcze pytaniach przew odniczą­

cy zarządził przerwę.

JAK B Y Ł O  Z CUKREM  JA C Z E W S K IE G O .

(p ) Po przerw ie przew odniczący zw róc ił 
do świadka r. M aszkowskiego pytanie w  
sprawie wagonu cukru, który został sprzeda-' 
ny Baczewskiemit.

Bwiaden stwierdza, że brak 15.000 kg. cu­
kru spostrzeżono w  grudniu 1920. „jW an ia“  od­
nosiła się w tedy kilkakrotnie pisemnie do A - 
gencyj, lecz gdy  odpowiedź dyr. M ir.dowicza 
nie wyjaśniała należycie sprawy, zrobiono 
przedstawienie do m inisterstwa aprow izacyi, 
które przysłało sw ego urzędnika'na lusiracyę. 
Kontrolor ten po odbytem szkontrum ośw iad­
czył r. Maszkowskiemu, że szkontrum nie w y  
kry io  żadnych nieprawidłowości.

W  dalszym ciągu przew odniczący od czy­
tyw a ł szereg dokumentów, odnoszących się do 
tej sprawy, poczem podjął dalsze przesłucha­
nie świadka w  sprawie cukru.

P rzew .: C zy  pan mając do czynienia z A- 
gencyą, nie by ł zachw ycony panującymi tam 
stosunkami, czy  też pan podejrzew ał naduiżiy- 
cia?

Św .: W iedziałem  od dłuższego czasu, że 
panują tam w ielkie nieporządki, lecz dopiero 
sprawa z cukrem naprowadziła mnie na do­
mysł, że jeśli nie nadużycia to przynajmniej 
zachodzą tam grube przekroczenia, dlatego 
zwróciłem  się do Słomczyńskiegu, a gdy to nie 
odniosło skutku do ministerstwa aprow izacyi.

P rz ew .: K iedy dow iedział się pan o tem, 
że cukier b y ł sprzedany Baczewskiemu i że 
rpiał on być sprowadzony z U krainy?

Świadek nie molże sobie dokładnie tego 
przypomnieć, stw ierdza jednak z całą stanow­
czością, ‘że było to znacznie później, niż jego 
upomnienia i odnośna korespondencya z M io ­
dowiczem. Ktoś mu wspominał że krążą po­
głoski o sprzedaniu cukru Baczewskiem u ale 
on w  to niewchodził, bo jedynie ważnem dla 
„W a m y“  było  skonstatowanie braku cukru.

STO SU N E K  „W A M Y “  DO JO NASA.

Następnie na pytanie przewodniczącego, 
świadek stw ierdza, że gen. del. Gaałecki pole­
cił mu telefonicznie Jonasa, jako człow ieka 
dawno sobie znanego i uczciw ego do ew en­
tualnej pomocy w sprawach aprow izacyjnych. 
Dalej świadek zaznacza z naciskiem, że p. G a­
łecki zupełnie nie wstaw iał się za Jonasem, ja- 
koteż że odnośne polecenie zupełnie nie w p ły ­
nęło na jakieś uprzyw ilejowanie Jonasa przy 
transakcyach. Chodziło jedynie o to, żeby w e 
wszelki m ożliw y sposób zdobyć aprow izacyę, 
która w obec najazdu bolszew ików  była  nie­
zw yk le  utrudnioną. T o  też świadek przyjm o­
wał tylko te o ferty  Jonasa, które w yd aw a ły  
mu się z  tego względu potrzebne, inne nato­
miast odrzucał.

Obr. dr. G rek: A w ięc czy  pan może
stwierdzić, że  Jonas „w c isk a ł" się niepotrzeb­
nie, jako pośrednik m iędzy Agencyę a Pu- 
zapp?

Świadek zaprzecza, poczem następuje 
dłuższa rozprawa między obrońcami, św iad­
kiem, oskarżonymi i trybunałem, odnośnie do 
ow ej ropy obiecanej przez minist., a która 
miała być zamieniona na. aprow izacyę.

Świadek stw ierdza, że istotnie interes ten 
nie doszedł do skutku, nie z w iny Jonasa, afe 
dlatego, że podczas gdy  jeden ,dept. min. 
przydzielił ow ą ropę dla Małopolski, drugi nie 
dał pozwolenia na w yw óz .

Z kolei na pytanie przew . świadek podaje, 
że w e wszystkich ofertach jakie mu przedsta­
w iał Jonas, w ydając opinię swoją, upoważnie­
nie lub zgodę Agencyi, św iadek zastrzegał so­
bie równocześnie dyspozycyę tym  towarerrf.

 ̂ P rok .: C zy  Agencya zwracała  się do 
„W arny" z żądaniem przyspieszenia dysnozy- 
cvi ze względu na to, że towar się nsuie?

Św iadek potwierdza
Prok : K ogo „W arna" m ogła zaopatry­

w ać w  tow ar?
Ś\y.: Koiejarze, w ielki przemysł, jak n. p. 

Borysław , oraz saliny, b y ły  zaopatrywane 
bezpośrednio przez m inisterstwo, poza tem do 
„W arn y" należały starostwa, kooperatyw y i 
w szelkie zrzeszenia aprow izacyjne. O soby pry 
walne b y ły  bezwarunkowo wykluczone.

Następnie co do fasoli i grochu, dostarczo­
nego przez Jonasa, św iadek na przypomnienie 
M iodow icza potwierdza, że fasola ta była do­
starczona na przednówku po 28 mk. za kg., zaś 
następna po 23 mk. była dostawiona w  jesieni.

Na tem o godz. 2*30 rozpraw ę odroczono 
do dziś na godz. 8‘30 rano

Dudafdk wyrównawczy zaorzę* 
dn'kdw oil f czerwca 1922,

Lw ów , 20. -czerwicą, 
(s) Jalk wiadomo, uchwaliła pada -ministrów 

na posiedzeniu w  dniu 3. czerwca for. przyznać 
cywilnym funkcyonaryuszom państwowym- od 
ligo  czerwca 1932 dodatek wyrównawczy w  w y­
sokości -30 proc. miesięcznego pełn-eg-o uposa żerna, 
a to celem częściowego wyrównania ( !) różnicy 
międzyr uposażeniem cywilnem- fumlkcyonaryuiszów 
a uposażeniem osób w-ojskowych.

Jak się dowiadujemy, należy dodatek’ wyró- 
wnawczy wypłacić na. przyszłość co miesiąca ró­
wnocześnie z wypłatą uposażenia w  -dmita pierw­
szego każdego miesiąca a to w  wym iarze 30 proc. 
od -uposażenia przypadającego w  odnośnym mie- 
ciącu.

Brak mieszkań a zdrowotność Lwowa!
GŁÓD MIESZKANIOWY I JEGO POCZĄTKI. -  OKROPNE STOSUNKI HYGIENICZNE W  
MIESZKANIACH SUTERENOWYCH. — PRZEDMIEŚCIA ŹRÓDŁEM EPIDEMII. — UBY­
TEK LUDNOŚCI PODMIEJSKIEJ. — O IDEALNE URZĄDZENIA ZDROWOTNE. — L W Ó W

ZUŻYW A NAJWIĘCEJ WODY.
Lw ów , 30. czerwca, 

(a) Źródł-em- trwającej po dziś dzień mizeryi 
-mieszkaniowej są czasy przedwojenne. Prc. wol­
nych mieszkań spadł znacznie poniżej 3% jeszcze 
na dwa lata przed wojną wskutek ustania ruchu 
budowlanego. Gdy pierwsze wypadki wojenne 
wygnały ze Lwowa ąf .000 ludzi, wiele mieszkań 
stanęło pustką. Ale zanim uchodźcy wrócili -do- do­
mów, rozkwaterowało się po demach prywatnych 
około ?M  rozmaitych urzędów wojennych, prze­
ważnie wojskowych. Liczne też setki pokoi potnie 
ściły w  sobie, skiepy, -składy f biura przedsię­
biorstw, których liczba -była olbrzymia w  epoce 
■ogólnego paskowania. Z  tego- w ięc po-wo-du prze­
ludnienie mieszkań stało się jeszcze1 gorsze joiżby 
wynikało z samego stosunku liczby ludności do 
liczby domów i mieszkań,

JiUiż mieszkania przedwojenne pozostawiały 
'.pod względem hygien-icznym wiele do zyczeima.

Około 12.000 Łudzi mieszkało w sute^eifach I 
w ciemnych, wilgotnych norach, położonych przy 
brudnych i cuchnących podwórkach. Przejmujące 
grozą fa-kta może opowiadać kaiżdy lekarz lwow­
ski -o warunkach hygien-icznych ży-cia tych nie­
szczęśliwców. Zdarzało siię n. p. że otwarte koryto 
kanałowe przebiegało bezpośrednio pod podłogą 
takiej su+eryny.

Powyższe uwagi1 dadzą się ująć w  następują­
ce określenia:

1) W  stosunku tiiapływiu ludności do Lw owa 
do zapotrzebowania nowych pomieszczeń dla biur, 
handlu i przemysłu, przyrost ilości domów fest nie 
prcft-orcyonalnfe mały wskutek czego obstąpiło 
przeludnienie.

3) Wskutek niedostatecznej konserwacy? 'bu­
dynków, gatunek mieszkań się pogorszył, co sta­
nowi drugi czynnik sprzyjający rozwojowi chorób 
w mieście.

Przyczyną dalszego obniżenia się gatunku 
mieszkań jest to, że wskutek niepłacenia przez 
niektórych lokatorów czynszów, właściciele do­
mów ń!e mogą łożyć n(a konserwacyę, t$e mówiąc 
już o ich ulepszenia.

Kardynalnemi warunkami Istnienia miast tego 
antih-ygienicznego -nagromadzenia -mrowia ludzkie­
go a stosunkowo małej przestrzeni jest idealna 
precyzya urządzeń zdrowotnych aj w pierwszym 
rzędzie doprowadzenie do mieszkań zdrowej w o­
dy i odprowadzenie, z osiedla wód brudnych, zu­
żytych, czell doskonałe urządzenie wodociągów i1 
kanatizacyi.

Wodę mamy doskonałą, jednak umiemy ten 
cenny dar marnować wprost rozrzutnie. Z tysięcy 
kurków nieszczełnycti w ypływ a -cala rzeka ko­
sztownej wody -dobrostańskiej, jedynie wskutek 
niedbalstwa mieszkańców, zato figuruje w staty­
stykach jako ludność Lwowa najbardziej zamiło­
wana w czystości, konsumując Ilości wódy dająca 
się porównać z© starożytnym Rzymem. Wskutek 
tej rozrzutności od szeregu lat nie starczy wody 
już nie na zlewanie ale nawet na skraplanie ulic.

czasie upałów. Zamiata się u n|as ulice z reguły 
na sucho!

-Nie koniec na tem zła mieszkaniowego w  na- 
szem mieście. Lwów, który się rozbudowywał naj­
silniej w kierunku półnoepym i zachodnim, wzdłuż 
tych granic styka się wprost, bezpośrednio z gę­
siom, pad opis mamem zabuoowapSem gmin pod­
miejskich, w których najczęściej gnieździ się zara­
za, zanim na sarno miasto uderzy.

Najgroźniejsze są trzy gromy leżące w  doli­
nie Pełtwi,: Kleparów, Zamarstynów i Zniesienie, 
Inne są mniej -niebezpieczne. Z powodu odleglej­
szego położenia, ale pod względem wadliwości 
woale tamtym n:e ustępujiące • Lewandówka, któ­
ra jest kolejarska koł-omią na obszarze podmiejiskitn 
Biłohorszcza i Sygntówka. Liczba ludności tych 
gmin wedle ostat-eg o  splsi zmniejszyła się o kil­
kanaście procent, w Zamarstynowie nawet o 26%. 
Jaką część należy pizypisać na poczet strat wo­
jennych 1 ennigracyę, a jaką na pocze* uchylania 
się od spisu —  trudne na to odpowiedzieć. W  każ­
dym razie pierwszy czynnik gra przeważającą 
rolę.

Na ogół zaznaczyć należy, że stosunki hygie 
niczme w  tych gminach są straszne.

Piekarze grozą wygłodzeniem mieszkańców.
CHLEB NA TARGACH NIE POJAWIŁ SIĘ!

Lwów, 20 czerwca, 
(a) Niebywałych praktyk chwycili się pieka­

rze lwowscy. Oto wczoraj bez żadnej zapowie­
dzi nie wysłali na targi lwowskie żadnego tran­
sportu pieczywa, z powodu niezałatwienia dotąd 
sprawy podwyżki cen za wypiek chleba,

w u : ówdzie ftóko w sklepikach i handelkach

pojawiło się nieco pieczywa, zresztą w całenj 
mieście dawał się odczuwać brak.

Ody wieść się o tem rozeszła, lichwiarscy 
kupcy i handlarze żądali zaraz horendalmych cen 

Zarząd miasta powinien w  tę sprawę wglą- 
d-nąć i wziąć ludność w  obronę przed podobnymi 
zamachami piekarz^'
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Wycieczka dziennikarzy włoskich we Lwowie.
' Lwów, 20. czerwca.

Wczoraj o godz. 8.30 rano przybyli do Lw o­
wa dziennikarze włoscy. Z pobytu swego pod 
Wawelem odnieśli wrażenie niezwykle sympatyoz 
ne, składając dla upamiętnienia wycieczki swojej 
do Polski 30.000 rnk. na cegiełkę Wawelską. Na 
dworcu lwowskim oczakilwali na gości włoskich 
zastępca W ojewody Zimny, wiceprezydent miasta 
dr. Stahl, prezes Koła literacko-artystycznego red. 
Rolle, prof. Dianrn, naczelnik stacyi nadinsp. Gillek, 
pi$£. Uniw. ks. Żyła, oraz grono dziennikarzy i1 
członków1 Kasyna i Koła lit.-ant.,

Po WTzajemnem zapoznaniu się zaproszono 
przybyłych na śniadanie do restauracyi kolejowej, 
poczem1 wyjechali oni powozami dla zwiedzenia 
tnuzedw lwowskich pod kierunkiem prof. ks. Żyły 
i p. Rachwała.

Po zwiedzeniu Ossolineum i zbioru Orzecho- 
wfcza, gdzie oprowadzał gości kustosz galery! 
miejskiej p. Harasimowicz, udali się członkowie 
wycieczki do Izby handlowej i przemysłowej, 
gdzie dyr. Izby dr. Karol Trawlński za pośred­
nictwem tłumacza na język wioski członka re- 
daikcyi „Gazety Porannej'4 p. Łukaszewicza udzie­
lał wyczerpujących i bardzo interesujących infor- 
tnacyi co do stanu naszych stosunków handlowych 
t  iRosyą i Ukraihą sowiecką ii odpowiadał na licz-, 
ne zapytania bardzo się tą kwestyą interesujących 
dziennikarzy włoskich, zwłaszcza deputowanego 
ido parlamentu włoskiego p. Ernesta Vassalk>, re­
flektora „Popolo Romano44, wielkiego przyjaciela 
Polski.

W ycieczkę browadzi z  Włoch z ramienia po­
selstwa polskiego w  Rzymie dr. Kociemski; z  ja ­
gnienia 'Ministerstwa spraw zagranicznych p. Że- 
Śsławskl. Wśród dziennikarzy włoskich* znajdują 
Się. ^ ,

Poseł do parlamentu YassaHo Ernest, repre- 
tentant partyi ludowej i sekretarz komfsyi parl. do 
spraw zagr.; eks-posef Romolo Murri z Resto del 
CarUno; korni. J. Plazza, red. nacz. „Trybuny14 
rzymskiej; hr. Karol Stełłuti Scala z „Giornale 
tfltalia44; H. Ferrari ze Stow. dziennikarzy rzym­
skich ; kom. Amicuccl z „Piccolo44 w  Tryeście; ks. 
Jftonti z „Osserwatóre Romano44; Peloso z  ągeucyi 
Stefan:; Jaconis z „Epoki Rzymskiej144; De Tuddo z 
jigenoyi Informatione; Fazio ze Stow. Dziennika­
rzy rzymskich; Dje Andrews; Ambrosetti z „Popolo 
Romano44; kom. Damian,? z ,/lazzeta Padova“ ; 
kom. Roicoo z „iPopolo Veneto“.

O godz. 2.30 odbył się na cześć sympatycz­
nych gości bankiet w  hotelu George4a, podczas 
którego wspominając na dawne w ęzły  łączące 
Włochy z Polską, punkty styczne w  ich historyk 
w  «ieh kulturze i cywilizacyi przemawiali prof. 
Porębowlcz, imieniem miasta wiceprez. Stahl, 
fm .śsbbb

$ . H. WlOYNICZ

W  pierwszą roczn icę..
(Z notatek powstańca.)

Z ókazyi objęcia przez Polskę Górrjego ŚląskaL

Maj i czerwiec 1921 roku były  miesiącami 
walki, miesiącami! boju o granice- Polski!, o szmat 
ziem), który też Polska dzisiaj w  posiadanie obej­
muje.

Trzecie powstanie Górnośląskie wybuchło 3 
maja 1921 r. Echo wybuchu, echo hasła do ułalki 
z Niemcami rozeszło się szeroko po Polsce. I za­
raz na pomoc braciom Górno-Ślązakom, ruszyła 
młodzież;, poczęli uciekać ze szkól wojskowych 
kadeci. Ryzykując całą przyszłość, pod obcami na- 
zwiskafni, poprzebierani, .poczęli1 ochotnicy prze­
kradać się przez granicę. Jaki taki oficer rezerwo­
wy, lub szeregowy zwolniony, podumał chwilę,
i . . .  wyjmował z kufra stare pryczezy i czapkę 
sportową. — I stanęli „po drugiej stronie44 ramię 
w  ramię z Górnoślązakami, Poznaniak, Podolak. 
czy Wołynłak, przeciw 'Prusakowi, Sasowi, czy 
synowi Bawary?. W  rezultacie — mogił nam przy­
było — tym razem nad Odrą. Mogił synów Opola 
i Bytomia, i1 synów Warszawy, Poznania, Krako- 

/ wa, Lwowa i .Wina. Najlepszym one dowodem

prof. Starzyński, prof. Piniński, b. prez. Rady szkol 
nej kraju dr. Dembowski, rektor Kasprowicz.
A  Odpowiedział im w  gorących, pełnych wło­
skiego temperamentu i iżywem uczuciem podykto­
wanych słowach poseł Yassallo, podnosząc, że 
nasza wspómą bronią obecnie będzie (nie armaty i 
mitralezy) ale rozwój ehatłomilozjjy.

Po  bankiecie udali się goście na plac F  o wysta­
wowy, gdzie Panorama Racławicka wywołała u 
nidh tak żyw y entuzyazm, że uchwal® jedno­
głośnie opublikować jej opisy w  prasie włoskiej i 
zaihieyować tworzenie podohnydh panoram we 
Włoszech.

Ro zwiedzeniu placu Targów Wschodnich,
gdzie udzielał gościom wyczerpujących . w y ­
jaśnień dyr. Turski, uSano się na przedstawienie w. 
teatrze miejskim, gdzie dawano „Per Gynta44 
z  Adwentowiczem.

W. teatrze gości włoskich przywita! ze sceny 
p. Okomicki w  języku polskim, poczem orkiestra 
zagrała hymn włoski, którego publiczno ść wysłu­
chała stojąc.

O godz. 9 podejmowało wycieczkę włoską 
Koło Iiteradko-artystyczne, którego imieniem 
przemówił prof. Dianni, poczem kolejno zabierali 
glos prof. Caro, deputowany Vassallo, wiceprez. 
Stahl i red. Murri. W ieczór spędzono na miłej po­
gawędce towarzyskiej.

Dziś o. godz. 9 rano odjeżdżają dziennikarze 
włoscy do Borysławia, aby zwiedzić tamtejsze 
kopalnie nafty, któremu się oardzo interesują.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW, M IE J S K IC H .I  

TEATR WIELKI.
W e wtorek 20 czerwca o g. 7.30 „Zamarłe o- 

czy44, dramat muzyczny D4Alberta (po raz ostatni 
w  tym sezonie)

TEATR MAŁY.
W e wtorek 20 czerwca o g, 7.30 „W  małym 

domku44, dramat w  3 aktach Rittnera (gościnny 
występ Ordon-Sosnowskiej)
TEATR NOWOŚCI:

\Ve wtorek 20 czerwca 
farsa w  3 aktach Feydeau.

o g. 7.30 „Duciek44,

Ptokiani „Bagateli" od 17 do 24 czerwca br.:
1) Przed egzekucyą. Sketch w  1 odsłonie z 

repert. teatru „Grand Giniol44.
2) Dział koncertowy: pp. Naskowska, Bor- 

czyńska, Kamiński, Siostry Mayi, Dawidowiez, 
Neusser.

polskiej oryentacyi, i  jeszcze jednym dowodem, że 
Polak i bez rozkazu w  pole pójdzie i mimo całej 
„pofcojowościl44 >— karabin do ręki weźmie, gdy* 
odczuje, że z  prawdziwym wrogiem sprawa. Naj­
lepsze też to nasze kopce graniczne.

Krew polska przelana na tylu już pobojowi­
skach najlepszy to cmentarz państwowości pol­
skiej.

I to —  w  odniesieniu do powstania Górno­
śląskiego, krew Polaków ż całej Polski w  walce 
ze wszystkimi Niemcami.

Generał Hófer prowadził bowiem dobrze zor­
ganizowanych ochotników z całych Niemiec. Głó­
wną swoją kwaterę miał on w  Głogowie, po lewej 
stronie Odry.

Nacz. Dow, Powst. kwaterowało w  Szopie­
nicach pod Katowicami. Zadanie jego nie było ła­
twe. Oddziały powstańcze wysuwały się płynnie 
z  rąk. A  jednak. W  ciągu walki krzepły początko­
we luźne jednostki w  grupy i pułki, tworzyć po­
czynały całość zwartą, powstawać z nich poczęło 
wojsko prawdziwe, Początkowo grupy, pułki, ba­
taliony, nosiły nazwiska wodzów lub miejscowo­
ści. B y ły  więc grupy: Północna, środkowa, Połu­
dniowa i Wschodma. Była 1-sza Dywizya Po­
wstańcza, Ludygi-Laskowskiego, operująca mię­
dzy Rudzińcem, Kędzierzynem a W ielkieni Strzel-

3) Arcywesoła farsa w  1 akcie z francuskie­
go „Patentowane łóżko44.

».UŁ“ . kabaret art.-liferacki zamknięty. O- 
twarcie seznu jesiennego w  dniu 26 sierpnia br.

’ GMINA ZAJMUJE SIE LOSEM DELOŻO- 
WANYCH.

(a) Ponieważ liczba delożowanych z rozmai­
tych domów z dnia na dzień się powiększa, a lu- 
ojzae delożowani są bez dachu nad głową, Zarząd 
miasta podjął akcyę ratunkową.

Już wczoraj udał się do Warszawy .wiotpr. 
m. Ofolrek z obszernym memoryałem w  sprawie 
udzielenia miastu doraźnego kredytu na budowę 
baraków dla delożowanych. Koszta wyniosą około 
pół miliarda marek. Baraki mają być budowane 
trwale, aby można w nich przezimować.
TiL.r ’  —©-»

Pogrzeb śp. pułk. Rylskiego, dowódcy korpu­
su w  Modlinie, odbył się w  dniu wczorajszym, 
Liczne grono oficerów z dowódcą DOK. gen. Ję­
drzejewskim i gen. Thulliem na1 czele, jak również 
wielki udział publiczności cywilnej świadczyły, 
że, śp. zmarły cieszył się wielką sympatyą i po­
ważaniem kolegów. Przed wyniesieniem zwłok 
z kostnicy chór „Echa44 odśpiewał „Beati mortui44, 
poczem kompania kadecka sprezentowała broń i 
kondukt przy dźwiękach marsza żałobnego ruszy! 
na cmentarz. Tutaj po odśpiewaniu modłów przez 
duchowieństwo' złożono trumnę do grobu.

Poznań na Czerwony Krzyz. Poznański od­
dział Czerwonego Krzyża ogłasza, rezultat tygo­
dniowej zbiórki. W  samym Poznaniu zebrano 5 ? 
pół miliona marek.

Synod kalwiński. W  niedzielę odbył się w  
.Warszawie doroczny synod kościoła ewangelic­
ko-reformowanego pod przewodnictwem ks. su- 
perintendenta Semadeniegc przy udziale 200 osób. 
Stałym prezesem wybnany został Leon Waszkow 
ski, stałym zaś motaryuszem pastor Skierski'.

Protest akademików. Z powodu notatek w  ga 
zetach, podających lakonicznie, jakoby na wieczo 
rze dyskusyjnym „O Teatrze miejskim44 w  Kasy­
nie miejsk. przemawiał jakiś awademik imieniem 
ogółu akademików lwowskich, niżej podpisane 
Towarzystwa składają następujące oświadszenie: 
Ktokolwiek z akademików i .w jakikolwiek spo­
sób przemawiał na rzeczonym wieczorze dysku­
syjnym. mógł przemawiać tylko imieniem wła- 
snem, lecz nigdy imieniem ogółu akademików, a 
jeśli przemakał imieniem ogółu, to uczynił to sa- 
mozwańczo bez odpowiedniego <w tym 'kierunku 
mandatu, przeciw czemu niżej podpisane Towa­
rzystwa jak najkategoryczniej się zastrzegają. Za 
Akademickie Koło art.-dramat.: Rettinger Roman 
przewodniczący, Stojków Włodzimierz sekretarz. 
Za Koło art.-medyków: Stanisław Liebhard prze­
wodniczący, Halina Strzelecka sekretarz.

canti. Była 'podgrupa .Bogdan14, na zachód od Wk 
Strzelec, zachodząca aż w  Opolskie, — były pułki: 
Toszecki Śrmałego, Katowicki — Fijjkisa był
ipułik rybnicki, _  batałicu----------- prawic każda
znaczniejsza miejscowość tworzyła „batalion44.

Organizacye te zna chodziły się w  ciągłej wal­
ce. Ileż tam trzeba było zulżyć inieyatywy, ile 
zdolności organizatorskich. Nacz. 'Dow. Powst. 
usiłowało wszystkie te grupy, podgrupy, bataliony 
łączyć w  regularne pułki, i utworzyło tych puł­
ków 16. Nim jednak proces ten dobiegł do końca, 
nadszedł koniec czerwca, i likwidacya .powstania

W  walki obfitował szczególnie maj. Najcięższe 
jednak., przypadły na koniec maja i początek 
czerwca. Nilemcy walczyli również i podstępami, 
nie.godnemi żołnierzy. Na porządku dziennym, by­
ły  u nich biało-cze-wone sztandary i białe (po­
wstańcze) opaski na ramionach.

W  pierwszą rocznicę trzeciego powstania no­
tuję tych kilka zdań.

. ©hciałbym, aby jedno spowodowały; pamięć 
stałą o tych, co w  mogiłach na niemieckiej stronie 
Górnego śląska spoczęli — choć o Polskę tam 
walczyli.
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APOLLO. MowoiC! Po rat pierwszy!
Pełna humoru krotochwila słynnej wytwórni amerykańskiej C id M w y n  P iC tH reS  p. t, 4537

DZIEW ICb 130  • FUNTOWA,.
LEW  wyświetlać będzie cd środy 21 b. m. psychologiczny dramat 

włoski w 6 aktach z niezrównaną i przepiękną V £ R G A N I

„ PRZEPOWIEDNIA”
f u l lo  C ^ r a ln a t l  odtwarza po mistrzowsku personifikacyę ofiar kokieteryi kobiecej —* w roli 
waryata. —  Akcya toczy się nad morzem wśród dzikich skał nadbrzeżnych. 4538

W  Podwołoczyskach załatwia Polski Bank 
Handlowy przez tamtejszy swój Oddział akredy­
tywy, inkasa, zaliczkowanie towarów 1 wszelkie 
inne czynności bankowe. 6126

(.,) Wykolejenie się pociągu • towarowego. 
Wieczorem 17 bm. na linji Sapieżanka—Kłodno—  
Żółtarice wykoleiło się 14 wagonów pociągu towa 
rowego, idącego w kierunku Lwowa, wskutek 
podmulienia toru przez deszcze. Strat w  ludziach 
ani ież szkody w  materyale nie było.

Ujęcie bandyty. Władze policyjne w  Łodzi 
schwytały dawno poszukiwanego bandytę Brze­
zińskiego, który dokonał w  roku ubiegłym i Bie­
żącym szeregu napadów w  pow. Rawskim oraz 
w  Małopolsce wschodniej.

Ucieczka bandyty. W  sobotę dnia 10 bm. u-ko 
ło godziny 20. zbiegł w  Tarnopolu eskorcie -nie­
bezpieczny bandyta Stefan- Hirczycia, oskarżony
0 Kilkakrotne morderstwo. Opis oso-by: syn Anto­
niego i Maryn, ur. 15. XII. 1891 w  Czemicho-w- 
cach, pow. Zbaraż, wzrost 1 m. 74 cm., silny, bar­
czysty, w łosy ciemno-blond, zarost silny blond, 
twarz pociągła, blada, czoło wysokie, pochyłe, 
nos duży prosty, 4 zęby złote, dwie złote kocony, 
brak 4 zębów u góry, mówi po polsku i rusku. 
Szczególne znaki-: blizna nad prawem okiem.

-(,,) Aresztowanie złodzići i blatnika. W  czasie 
Świąt -Wielkanocnych dokonano włamania do fiir 
my transportowej „R-e-oord” przy ul. Furmańskiej
1 skradziono tam towary bławatne, wartości po­
nad milion marek. Dopiero wczoraj udało Się in­
spektorowi rtj. Sobol-ewiczowi, Sosze i Muli-kowi 
wykryć sprawców włamania w  osobie Izaka Ko- 
sinera i notowanego Ma-ryana Chrząszcza. Zło­
dzieje ci skradziony towar sprzedali restauratoro 
wi Emanuelowi Buczarierowi- przy u-1. Kościuszki
I. 3 za 97.000 m*k. Po jakimś czasie Chrząszcz prze 
konał się, że sprzedał za tanio i trzy razy jeszcze 
przychodził do Buczanera., od którego za każdym 
razem wziął jeszcze po- 20.000 mk. W szyst­
kich trzech aresztowano.

(„) Samobójstwo wywiadowcy połlcyl. W czo 
raj -przed południem, zamieszkały przy ul Rappa- 
por-ta y. ywiadowca polipy i W ładysław Gawalkie 
wicz, w zamiarze • samobójczym napił się kwasu 
solnego. -Brzy-wieziony do szpitala, po dwugodzin. 
nych mękach zmarł. 'Przyczyna targnięcia się na 
iyćie nieznana.

(.,) Z Pogotowia ratunkowego. Anna- Bauer, 
V  18, buchalterka, obok Kawiarni . Wiedeńskiej 
wypadła z -tramwaju i doznała ciężkich obrażeń. 
— Adam March, lat 24, murarz, zabawiał się wczo 
raj za rogatką gródecką w  towarzystwie ojca swe­
go, oraz jednego pi zyjaciela. Ni stąd, ni zowąd po 
wstała między bawiącymi, się bójka, która skoń­
czyła się fatalnie dla Adama Marcha, albowiem 
musiał się zgłosić na Pogotowie ratunkowe, któ­
re opatrzyło mu ranę kłutą na piersiach oraz pirze 
kłutą szczękę.

(„ ) Plaga znikania dzieci. Notaryusz Krakow­
ski Józef, doniósł wczoraj policyi, że 10-1-etnia je­
go córka Zofia zginęia bez śladu.

(,.) Uciekła mu żona. Kazimierz -U., zamiesz­
kały przy ul. Kopernika 16, zawiadomił polli-cyę, 
ż-e żona jego Anna, zostawiając mu kilkoro dzieci 
uci-ćkła z Józefem S.

(„ ) Kradzieże tramwajowe. W  tramwaju K. 
D. skradziono wczoraj Samuelowi Zloczowerowi 
zegarek ze złotym łańcuszkiem wartości 100.000 
mk —  Na przestrzeni „U L“ skradziono Włodzi­
mierzowi Bodnarowi, urz. kolejowemu złotą spin­
kę od krawatu wart. 50.000 m-k. Również i urz. 
kol. Arturowi Krawieckiemu skradziono w  tym 
samym wozie zegarek srebrny wart. 60.000 mk.

Zaiś Józefowi Gottfriedowi skradziono w  KD ty l­
ko złoty łańcuszek wartości 50.000 mk.

Z  ruchu art. plastyków.-Sekreraryat Związku 
zawiadamia swoich członków, że  w  dniu 1-8. 
czerwca br, odbędzie się sprawozdawcze Walne 
zgromadzenie z następującym -porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie prezesa z  dotychczaso­
wej działalności. 2) Sprawozdanie kasowe kom. 
kontrolującej. 3) W ybór nowego zarządu. 4) Wnio­
ski i interpclacya członków. W  razie braku prze­
pisanej statutem liczby członków następne Walne 
zgromadzenie odbęjdzie się o godz. później.

Kartki HumJnacyjne, które zajaśnieją w  ok­
nach polskiego Lw owa dnia 33 bm. będą jedną z 
głównych dekoracyi- wspaniale zapowiadającego 
się SoKołego zlotu we Lwowie, a zarazem jednem 
ze źródeł pokrycia ogromnych kosztów tej pierw 
szej uroczystości wolnych „Sokołów”  w  grodzie 
kresowym Wolnej O jczyzny! Za wzór kartki so­
kolej posłużył odznaczony Il-gą nagrodą specyal- 
nego -konkursu projekt godła, sokolego, wykonany 
przez słuchacza Politechniki p. Józefa Rybickie­
go. Nakład wykonuje -kartograficzny Zakład „A- 
tlas“ we Lwowie. Nie należy wątpić, że Lwowia­
nie odniosą się do tej ,.nalepki” z sym-patyą.

Towarzystwo Szkoły Ludowe; przypomina 
ponownie, że tetrmin zamknięcia wypożyczalni 
książek upływ-a z dniem- 30 bm i uprasza usilnie 
P. T abonentów o bezwarunkowy zwrot wypo­
życzonych książek przed tym terminem.

Towarzystwo iekarzy weter. Posiedzenie nau­
kowe odbędzie się we środę d. 21 czerwca w  sali 
wykładowei Nr V. Akądemjł medycyny wetary- 
nar. o godz. 6 m. 30. Wykład lek wet. B. W eigla : 
„Gruda zgorzelinowa” .

Wycieczkę przyrodniczą do Krzemieńca urzą 
dza Oddział lwowski- Polskiego Towarzystwa1 
Przyrodników im. Kopernika w  dniach 28 i 29 bm. 
Zgłoszenia przyjmu e i informacji udziela orof. Fu- 
Ijńsłd w  7akład-zk zoologicznym Politechniki, Na- 
biela-ka 22 codziennie od 12— 13. Lisię uczestni­
ków zamyka się w  dniu 24 bm. ,

„W  małym domku” z Ł Ordor.-sosnowską.
Dramat Rittnera, który się cieszył tak dużern po- 
v'odzeniem: zostaje przeniesiony z dniem dzisiej­
szym do Teatru Małego- Szerokie rzesze intełi- 
gencyi, dla których spocyatae jest ten -teatr, będą 
%-iały sposobność podziwiania znakomitej artyst- 
ki, która rolę żony doktora gra istotnie po- mi- 
srzowsku.

„Złotnik z Toledo", niezmiennie ciekawa ta o- 
pera grana z olbrzymieni powodzeniem w  -Londy­
nie i w  Niemczech, a u nas dotąd zupełnie niezna­

na, idzie po raz pierwszy w  Teatrze Wielkim w e 
czwartek. Reżyseruje p. Okoński, który ma- popi 
so-wą, silnie dramatyczną rolę, przy pulpicie dyry 
gema A. Stadler. Malami-e teatralne' wykończyły 
zupe-fni-e nowe dehoracye, urządzenie zaś sceny 
spoczywa w  wytrawnych rękach p. Stahla. Głó­
wne role grają pp. Lipowska, Ostrowska, Lubicz, 
Prawdzie, Horner, Łow-czyńs-ki, Huss, Sieroszew­
ski i inni. SprzMaz biletów -rozpoczęła * się we 
wszystkich- teatrach.

.,Narr“, „Sen arlekina", _,Divertissement“. 
Zwolenników klasycznego baletu czeka miła nie- 
spodziank w e środę w  Teatrze Wielkim:'' wi-eczo 
r-ęm tego dnia dany będzie prz-eśiiczny balet egip­
ski „Nai-r”  w  zupełnie nowej inscenizacyi Taniec 
z wężami wykona świetna Kirsano-wa — ponadto 
WTaz z A. Fortunatem, Burkacką i Faliszewskim 
weźmie uaział cały zespół baletowy. Prócz tego 
pójdzie księżycowa subtelna -rzecz, jaką jest „Sen 
arlekina” i .,Divertissement” z nowym zupełnie 
programem.

Wieczór plastyczny Barbary Wolskiej, zapo­
wiedziany na- czwartek 22 bm. (w  sali b. „Ula” ) 
wzbudził w  szerokich kołach naszego miasta, 
szczególnie w  sferach artystycznych, duże zainte 
resowanie. P. Wolska wchodziła w  skład .gron? 
słynnego- na cały świat „Studio” Stanisławskiego 
w  Moskwie i samodzielnie sto-suje metody Dal-cro- 
ze‘a i Izadory -Duncan- do wym ogów -sceny i kina, 
Ucząc tu od kilku miesięcy w  szkołę dramat, dyr. 
Frączkowsktego, osiągnęła już doskonałe wyniki, 
o czem świadczyć będzie udział w  wieczorze jej 
uczenie. Na program bardzo urozmaicony składa­
ją się przy akompaniamencie utworow Chopina, 
Paderewskiego, Schumana i in. ilustracye plasty­
czne bajek, „T rzy  okresy historyi kultury” i cały 
szereg ogromnie interesujących produkcyi.

Odczyt bułgarskiej literatki. W  sali (ratuszo­
wej na wieczorze Zavr. Zw.‘ Lit. Pol. wygłosi p. 
Dora Pepewa literatka bułgarska odczyt „O Pen- 
czewie Sławejko-wie i młodej Bułgaryi” we wto­
rek 20 bm. o godz. 8.

P. Penewa tłumaczyła wiele dzieł polskich na 
język bułgarski. Obecnie urządziła odczyty w 
Krakowie i- Warszawie. Bilety po 300, 2u0 I 100 m. 
wcześniej do natn^cia w  składzie nut Poloniec* 
kiego #

Dziewica i30-5untowa, oio tytuł pefnej humo­
ru krotochwili, ukazującej się -obecnie na sre-br* 
nym ekranie „Apolla” . Nieprawdopodobne, a je* 
d-nak prawdziwe przygody dzi-eją się w . dzrwnym 
-egzotycznym kraju, Norewanji, gdzie piękność 
kobiecą określa się ilością kilogramów ży wej wa­
gi. Panujący suitan jest właścicielem dwóch có­
rek, z których starsza, szczupła i filigranowa, 2 
braku odpowiedniej tuszy, nie może znaleźć w iel­
biciela, a że w  kraju tym jest prawo, że młodsza 
córka nie może wyjść za mąż prz-ed- starszą, ojyla 
dziewczyny czują -się nieszczęśliwe i starają się 
wszelkiemi -siłami waiczyć przeciw ciężkiemu •lo­
sowi. Na szczęście znajduje się jakiś -bogaty Ame­
rykanin, wielbiciel smukłych -kibici, dla którego 
130-funtowa dzi-ewica je-st idealną pięknością. I(o- 
m-ed-ya ta amerykańska, która jest dziełem słynnej 
wytwórni. „GoIdwy‘-n -Pictures” , obfituje w  dow­
cipne i zręczne epizod:', więc tez na widowni-roz­
lega' się śmiech i wesoiość,1 tern więcej, że gra zna 
komitych artystów przyczynia się do wyp-uklem 
zalet' tego niezwykłego obrazu.

1 ' .......  "  . - ■ ..■ i.in.- . . . . — -   /

Tragiczny zgon prof. gimn. dr. Tfculiego.
Lwów, 20. czerwca. -W! powrocie d-o Bolechowa -spotkała uczestnf*

{§ ) Niezwykle tragicznie zakończyła się one-1 k-ów wycieczki pierwsza przykrość, gdyż jeden i  
gdaj wycieczka naiukowa abiturye-ntów I-szej! -uczniów 4 klasy został pa-niony giazem. Lekko 
szkoły realnej, którzy wyjeenali w  kierunku do I rannego wysłano pociągiem do Bolechowa, cała 
Bolechowa i- Skolegc pod kierownictwem profeso- zaś wycieczka wracała pieszo, 
rów Tejże szkoły dr. Zdzisława Thuliliego, Ło-pu-j Około 11.30 -przedpął. zerwała się nagie strasz
szańskiego i Zagórskiego. -Wycieczka, która była | liwa burza, a wycieczka wśród ulewnego deszczu, 
niejako ofieyalnem pożegnaniem opuszczających, sttraiszl-Swyćh piorunów i błyskawic maszerowała 
zakład s-bituryentów widechała ubiegł, czwartku ' dalej, narażając nie tylko zdrowie, ale i 'życie, a 
o godz. 4.30 ponohidniu. a uczestniczyło w  -niej tak , zawrócić było v'prost niepodobieństwem. Poza 
że ‘kilku uczniów Masy 6-tej i 2 uczni klasy 4-tej, j tom chcieh profesorowie kcdieczńtc wrócic na so- 
a celem jej były Bubniszdze, potożone 12 kita. odjbotę do ^wewa, gdyż na ten dzień zapowiedzianą 
Bolechowa. Wycieczka przenocowała w  Bolećho-! została konfereneya nauczycielska. j  
wie i ruszyła nad ranem w  dalszą drogę ipitszo i ! -Nieszczęściem były- też udzielone wyciecz- 
stanęła w Bubniszczach okolc liJ rano i ko wicom fałszywie mformaęye, ze drogaipowroim
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wynosi 12 kim , podczas gdy w  rzeczywistości 
przenyć trzeba było 4 I pół mili. 1

W  drodze prof. dr. Thullie odłączył się z  dwo­
ma uczniami od reszity wycie czkowców, oddala­
jąc się mniej więcej o 30 kroków;, stanął z  nimi 
nad rzeką, podziwiając jej wzburzone fale, -przy- 
ozem rzekł ao uczniów:

,Jabj to wspamały, a zarazem groźny widok.**
W  tej chwiil rozległ się straszny1 buk, zaja­

śniała błyskawica, prof. Zagórski pospieszył t e  
grupce nad rzeką i ku swemu przerażeniu) zastał 
już tylko trupa proi. dr. Thuliiego, rażonego pio­
runem.

Zajął się na nim kołnierzyki celuloidowy, Któ­
ry natychmiast usunięto i stwierdzono, iżie pforuj 
przeszedł przez si-yję, scalił prajwjef całą skórę, 'Po­
zostawiając na podbrzuszu dwa zadymiona pasy. 
T iMimo, że  nie ulegało wątpliwości, lże leży już 
tylko trup profesorowie i uczniowie! przez godzinę 
prawie próbowali różnego rodzaju sposobów ra­
tunkowych.
1 Zastosowano Sztuczne oddechanie, poczem, 
ciało zabrano do Kamionki, tam zastosowano pa­
kownie sztuczne oddechanie, oraz przez około
2 igodziny ciepłe okłady* wszystko niestety da>- 
remnśe.

Po przenocowaniu w  tamtejszej szkole, nad 
tanem uczniowie wzięli trupa na nosze i wśród 
uamtejskidh wiprost przejść-, gdyż tak uciążliwą by­
ła droga, zanieśli go do Dębni;, przyc-zeui najuar- 
ńardziej zasłużyli się abHuryend Guuiowski 1 iBifc- 

- Etak. W  Dębni czekał Już wagon z maszyną, który 
trupa przew tet do Skolego.

O tragicznymi zigonie koledzy zawiadomili te­
legraficznie stryja zmarłego generała ihulliego, 
oraz brata zmarłego ks. ThulUego. (Rodzina przy­
była wczoraj do Skolego i przewiozła zwłok? do 
Lwowa.

Zmarły, syn profesora politechniki i radnego 
miasta, liczył lat 40, udzielał w  I. gim-nazyum przy 
ni. Kubali fizylki 1 matematyki i miał się w  nap 
hKższem półroczu' habilitować na Politechnice. — 
Wjśród! uczniów cieszył się dużą sympatyą, a u 
władz i kolegów miał opinię jednego z najzdolniei 
szych pedagogów.

Sp. prof. Thullie osierocił Sonę (Ludwikę z Bor 
dyńsk?dh i 14-letnig córkę Irenę.

Pogrzeb odbędzie się w  iśrodę o godz. 11 przed 
południem z krypty O-O. Bemaidynów. Rodzinie 
tragicznie zmarłego profesora towarzyszy w  sze­
rokich kolach naszego miasta szczere współczucie.
Z igtmućhu gimnazyum I. powiewa czarna cho­
rągiew. '

,.T

ajemmczfc samobójstwo oficera W P. we Lwowie.

Odbudowa zniszczonych dóbr
1 folwarków misjsk ch.

Lwów, 20. czerwca, 
(a ) Ogólhie wiadomo, Że dobra miejskie i fol­

warki szczególnie pod Lwowem  ucierpiały wsku­
tek: wojny będąc wciąż pod ogniem armatnim. 
Wskutek tego jak n. p, w  Żubrzy szereg zabudo­
wań został zniszczony i dopiero po kilku latach 
żmudnej pracy doprowadzony do stanu normal­
nego.

Pierwsza dźwignęła się z ran wojennych Żu­
brza, pozostająca pod zarządem miejskiego Zakła­
du aprowizacypnego. Onegdajj udała się na miej­
sce miejska komisy a lustracyjna z prezydentem 
p. (Neumanem na czele, aby się przekonać o sta­
nie folwarto. Zwiedzono pola, -obory,, stajnie, bu­
dynki gospodarcze i t. .d., które zastano we wzo­
rowym porządku. ^

Dodać należy1, lże -duże zasługi około odbudo­
wy folwarku położył leśniczy miejski p. Szcza­
wiński, pod którego ene^giczne-m kierownictwem 
odbywał^ się prace. *

Lwów, 20. czerwca, 
(ws). Wczoraj ulica Teatyńska, jedna z  najspo­

kojniejszych ulic miasta naszego zaalarmowana 
została tajemniczem samobóisiwem poniczoLa 
W. P. Hei^ryka rlapki.

Denat pełniąc w  lwowskim wojskowym urzę­
dzie gospodarczym funkeye kierownika oddziału 
zbożowego, zamieszkał jaszcze przed dwoma laty 
u p. Gerstingerów przy uf. Teatyńskiej 25.

-Wczoraj, tj. 19. hm,, obudziwszy się rano, jak 
zwykle wyszedł uo miasta, a powróaiwszy do do­
mu około godz 11 zjadł śniadanie. O godz. -11.45 
wszedł do kuchni? mieszkania pp. Gerstingerórw, a 
dowiedziawszy się od służące], że tylko sama p.

Oerstingerowa jeąt w  domu, kazał ją zaprosić do 
siebie do pokoju.

Gdy p. 'Gerstingerowa weszła ido pokoju, p o  ■ 
riapka w  tej chwili w  jej oczach otrzeiii sofcie w 
prawą skroń z  browninga.

<W godzinę po wypadku była na miejscu ś jn iL  
sya śledcza, która przez cały dzień wczorajszy 
pracowała nad ustaleniem tła ta ferm iczegc w y ­
padku 'For. Hapka bowiem nie zostawił po sobie 
żadnego lisitu, wskutek czego śledztwo stoi wobec 
zagadki. Najprawdopodobniej wchodzą tu w grą 
koiizye sercowe.

Ofiarę odstawiono do zakładu -meoycyny są­
dowej.

Zfodziej zawini! a kowala —  przebito nożem.
Lwów, 20. czerwca.

(w s) W  niedzielę, 13 but. o godz. 7 wieczorem 
został przebity długim rz(tmck'im nożem kowal, 
Franciszek Lorenz, zamieszkały za rogatką Zie­
loną." Sprawcą jest 28-letni Aleksander Dąlbro- 
wiedkj, notowany złodziej. 1

Wypadek ten pozostaje w  związku z łcradz’e- 
źą w  Zakładzie gospodarczymi na Snopkowie, do­
konaną jeszcze przed dwoma miesiącami.

W  sprawie tej kradzieży był słuchany w  u- 
rzędzie 'śledczym -Franciszek Loienz i zeznania je­
go wyświetliły wtedy tajemnicę kradzieży.

Zdemaskowani przez Loienza sprawcy kra­
dzieży w  Zakładzie snopkowskfm wykonali o- 
becni-e akr zemsty za zdradzenie ich tajemnicy. 

Dąbrowtecki, który o-d dłuższego czasu graso­

wał w  okolicy Sr o piki iw a i Sichowa po d-okonanfi) 
czynu zbiegł w |5ję wb» fumym kiott*uuku.

Lorenza, ciężko rannego w  okolicę serca, od< 
wieziono w stanfie (adzSejnyiu dd szpitala po­
wszechnego.

Zbrodniarz c zy  obłąkaniec?
Lwów, 20. czerwca.

W  W  rfujczu pod Rawą Ruską 67-łetnI Semto 
Melnyk mieszka' wspólnie ,z córką Nastsą i zię­
ciem Stefanem hajidrczkiem.

Dnia 1 €. bm. podczas icn nieobecności, starzes 
z niewiadomych przyczyn podpali: dom, a na­
stępnie zauważywszy sąsiada, który widział uzyr. 
zbrodniczy, wskoczył do słudrfł I utopął, zanim, 
zdołano go wy dobyć

E k u o o m l s t a .
II. eiuisya akcyi S. Aj „Ryngraf*. Ponieważ 

termin subsk-rypcyi akcyi II. em isyi1 upływa nieod 
wołalm-c z dniem 2ó-tyin ■Prw-ca rb., przeto u- 
prasza się interesowanych, aby w  tym ten minie 
wykonali odnośne zgłoszenia w  myśl ogłoszonych 
w  swoim czasie warunków w  jednej z  przyjmują­
cych subskrypcyę fnstytucyi („Ryngraf" w  Kra­
kowie, Sławkowska 11. I., w e Lwow ie ul. Trybu­
nalski 1. 1, w  Częstochow^ ul. Kordeckiego 21, 
we wszystkich Oddziałach Polskiego Banku Prze 
myślowego, Polskiego Banku Krajowego i Banku 
Ziemian).

Wymienione instytucye udzielają też wszel­
kich potrzebnych wyjaśnień. Udzielanie informa- 
cyd pisemnych w  każdym poszczególnym ■wypad­
ku nie jest do przeprowadzenia. Dyrekcya. 6111

Przetarg publiczny. Dnia. 26 czerwca hr. -od­
będzie się o godzinie 9. pirzed pał. w -pocztowym 
urzędzie niedoręczataych, przesyłek Lwów, Zy­
gmuntów ska 5., parter —  przetarg publiczny oko­
ło 40 paczek pocztowycn zawierających teksty­
lia, obuwia, żywność, staire czasopisma ftp. Urząd 
niedoręczatoych przesyłek Dyrekcyi Poczty i Te­
legrafu. 6114

WIADOMOŚCI GTF* DOWE.
Lwów, 19. czerwca.

Ruch na giełdzie bardzo ożywiony.
Oikosy z (początkowego kursu 7800 awanso­

w ały stopniowo na 7925, zyskały 300 punktów. — 
Ghodorów rozpoczął torsem 4000, był przejścio­
w a 3950 i 3975, pod koniec poora wił się r.a 4000 
(w  Krakowie 3940—3940). —  Parowozy rozpo­
częły torsem 1275 pod koniec 1300, (w  Krakowie 
1250). #

Płacono za Karpalit 1825, Polsot 1900, Polską 
Naftę 1800 (w  Krakowie 185C, w  Warszawie 1875

do 1900), Gafotę 1800 i Pezet 925 'do 9ou.
Akcye bankowe nadal w  zaniedbaniu. Spora­

dyczna transakeya w  Banku Hipotecznym 'po do,- 
tyci czasowym torbie 800.

Kursa walut zagranicznych' nieco1 silniejsze. 
Praga 1 początku 84.75 pod koniec 85.20 (w 

Warszawie 83.50—85, w  K rakowie 8425X Wiedeń 
znacznie wyższy z 3.150 doszedł do 34 (w  W ar­
szawie 3£—32.50, w  Krakowie 22.50— 35).. Berlin 
wahał s i^n iędzy  torsem 1370 a 1380 (w  Warsza­
wie 1035— 1355, w  Krakowie 1355). Transakcye 
w  markach niem. po 1350 (w  Warszawie 1350 ao 
1360), w  dewizach na Czerniowce po- 21.25, Paryż 
38b (rw Warszawie 38150) i Brukseli po 356.50.” 

Tendencya dla akcyi przemysłowych naogól 
chwiejno-zmżko w a, dila waJut zwwżkowa 

Usposobienie bardzo ożywione.

7 OIFłJDY NIEOFICYALNEJ.
Lw ów , 19 czerwca. 

W czora j przez ca ły  dzień tendencya nr 
dolary i złoto zw yżk ow a . Dziś chwiejno - 
zniżkowa, ceny się zm ieniały o 20 do 30 pun­
któw. -Obrót średni.

Dolary amerykańskie 4330— 4335. jedynki 
i d w ó jk i 4230— 4235, dolary kąnadyjsjkie 425ń 
— 4255, jedynki i dwójki 415C— 4155, marki 
niemieckie 13‘50— 13‘55, setki 13‘25— 13‘40, 
drobne 13— 13*30, leje 27- -28‘20, droobne 26 do 
27‘2Q, korony czeskie 80 do 85, drobne 75 do 
80, austr. tys. no w . em. 650 do 680, austr, tys, 
starszej em isyi 1600 do 1850, setki now. em, 
60 do 70, setki star. em. .160 do 170, 50 kor. 30 
do 55, 20 kor..-22 do 26, 1,0 kor. 7 do 12, jedynki 
i cw ójk i 0‘40 do 0‘50, tobie pięciosetki 1*80 oc 
2‘2C, setki 1*66 do 2*40, 25-rub. 1*70 do 1*80, 10 
rub. 1*40 do 1.55, reszta drobnych 0*80 do 0*95, 
dumskie tysiączki 32 do 42, 250-rub. 20 do 30, 
karbowańce 1 do 2*80, h ryw ny 3*50 do 770, 
franki francuskie 360 do 380, funty szterling5 
16800 do 17000, franki szwajc. 750 do 780.
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Złoto: 20-kor. 16300 do 16800, 20-frank. 
15400 do 15700, 20-marKÓwki 1/600 do 18000, 
^unty szterl. 15000 do 15500, 10-rub, 20300 do 
20700, dolary 3950 do 4100.

Srebro: korony 312 do 315, 5-kor. 1580 do 
1620, floreny 800 do 820, ruble 1280 do 1320, 
kopiejki 620 do 650, dolary ameryk. 3300 do 
3350, połówki i ćw iartki 3100 do 3150, dolary 
kanadyjskie 3000 do 3100, drobne 2800 do 3000, 
leje 300 do 310, austryackie stemplowane 30 
do 32, austryackie przekazy 31 do 32.

Z G IE ŁD Y  W A R S ZA W S K IE J .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20. czerwca.
(m ) Usposobienie dla dew iz wysoko-cen- 

nych w  dalszym ciągu mocne. Kurs korony 
austryackiej kształtowa! się zniżkowo. A kcye 
nieco mocniejsze. Papiery publiczne w  obro­
tach ograniczonych, przy tendencyi niezmie­
nionej. ■ ^

K U RSA G IE ŁD Y  W A R S Z A W S K IE J .
W arszaw a, 19. czerw ca

(P A T .) Kursa g iełdy w arszaw sk iej z 19. 
cze iw ca  1922. —  A kcye : 4 pmc. ' pożyczka 
rrem iow a 1475, 5 proc. list. zast. m. W arsza ­
w y  227 i pół, 4 proc. list. ZBK. (mk.) 56 i pół dó 
57. —  W alu ty: Dolary St. Zjednoczonych 43̂ 15, 
franki franc. 382, franki belgijskie 354 i pół, 
marki niem. 13*60. —  C zek i: na Belgię 357 i 
pól, Berlin 13*35, Gdańsk 13‘40, Londyn 19356, 
'P a ry ż  386 i pól, N ow y  Jork 4370, Szw a jcaryę 
832, W iedeń 0*30, Pragę 85. —  A kcye : Bank 
'.handlowy warszawski 6325, Bank kredytow y 
:,warsz. 3350, Bank zachodni 3100, T o w . akc. 
iąb ryk i cukru 33600, T o w . przem. drzewnego 
,1500, W arszaaw skie T ow arzystw o  kopalń w ę 
gla 6050, Lilpoop Rau i L o w  3750, Rudzki i Ska 
,2415, Staracnowce 5375, M cdrzęjów  4300, 
Zieliński 1600, J. Borkowski 1225, W arszaw ­
skie Tow arzystw o transp. i żeglug. 1800. Poi- 
ska Nafta 1875, Zachód. T ow . dla handlu i 
przemysłu 1550,

D E W IZY  ZURYCHSKIE.
Zurych, 19. czerwca.

(P A T .) Giełda z dnia 16. czerwca 1922. —- 
Początkow e: Berlin 1‘61, Holandya 204 i #ó ł, 
N ow y  Jork 527 i jedna czwarta, Londynn 
23 36, P a ry ż  45*50, Medyolan 2570, p raga 
10*10, Budapeszt 0‘54, Zagrzeb 177 i pól, W a r ­
szawa G 12. W iedeń 0*03 i pól, austr. stempl. 
0‘03 i pół, Sofia 3*50.
■ Zurych, 19. c^ rw ca .

(P A T .) Giełda z dnia 16. czerw ca 1922. —  
K ońcow e: Berlin 1*89 i pól, Holandya 204 i pól, 
N o w y  Jork 528 i pół, Londyn 23‘34, P a ryż  
45*30.. Medyolan 25*26, Praga 10*10, Budapeszt 
0*54, Zagrzeb 177 i pół, W arszaw a 0*1-2, W ie ­
deń 0*03 i jedna czwarta, austr. stempl, 0*03 i 
pół, Sofia 3*50.

* GIEŁDA ZB O ZO W A  I TO W AR O W A  
WE LW OW IE.

! y ■ (Urzędowa ceduła.)
Lwów, 19. czerwca 1922. 

Godzina 11 przedpoł.
Ceny rozumieją się w markach za 100 kg. 

bez podatku spożywczego, miejsce stacya zała­
dowania.

Pszenica: krajowa 74'75 14.900.00 —
15.100.00 Żyto-, małopolskie 69/70 3.900.00 —  
1^.200.090Jęczmień małopolski brow. 00.000—
5.00.00 Jęczmień małopolski pastewny 12.500.00 
— 12.800.00 Owies: małopolski 15.000.00 —
16.000.00 Kukurudza: kraj. 00.000.00— 00.000.00 
Kukurudza: rumuńska stacya Śniatyn 0.000.00— 
OO.OOC.OO Ziemniaki: gorzelniane 0.000.00 —  
0.000.00, Ziemniaki: Jadalne 0.000*00 —
0.000.00 Fasola: biała 16.000.00 —  [7.000.00 
Fascla: kolor. 14.000.00— 15.000.00 Groch: poi. 
00.000.00— 00.000.000 Groch: Victoria 00.000.00 
— 00.000.00 Bobik: 0.000.00— 00.000.00 Wyka: 
00 0503)0— 00.000.00 Mieszanka:pastewna wziar- 
nie 0.000.00— 0.000.00 Łubin: 0.000.0— 0.000.000 
Hreczka: 11.500— 12.000.00 Mąka: żytnia 60 pr. 
20.700.00—21.000.00 Mąka: żytnia 70% 28.000.00
28.300.00 Mąka: pszenna 60% 20.000.00 —

20.30U PO Mąka: pszenna 5u% 31.800.00 —  i 
32.1 00.00 Mąka: ptzenna 40% 38.200.00— i  N A U K A  i  W Y C H O W A N I S  G

oo.600.00 Otręb: pszenny 8.200.00— 8.600.00 
Otręb: żytni 0.003.00— G.000.00 Makuchy: lnia­
ny i konopny 0.000.00- -  O.ObO.OOMakuchy: rze­
pakowy 0.00000— 0.000.06 Worki: jutowe wy­
robu Stradom. Warta Częstochowianke 75 kg za 
szt 00*—  00*—  Worki: używane dobre za szt. |

3o konwersacji francuskiej, niem.ecKiej, wyjechałaby 
na wakacje dyplomowana nauczycielka, ul. Sykstuska 
1. 43 a, II. p. 4526

|| P O S A D Y  8 P R A C f

00*—  00*—  Koniczyna czerw, kraj. 000.000 do 
000.000 Słoma prasowana 0.000— C O00 Siano 
wołyńskie 0.000— 0.000 Siano słodkie krajowe 
0.000 —  0.000 Rajgras 00.000 —  00.000 Len 
00*000.05— 00.000*00 Kasza hreczana 24.500 do 
25.500 trans. — .— .

L W O W S K A  G IEŁD A ZBO ŻO W A1.
Lw ów , 19. czerwca.

W ie lk i popyt na zboże twarde i owies, 
przy bardzo słabe; podaży.

Żytnia mąka bardzo poszukiwana.
Transakcye w  fasoli, kaszy hreczanej i 

kaszy jęczmiennej. P o  zamknięciu G iełdy zro­
biono transakcye \y cw sie doborowym  po 
17300. Tendencya zw yżkow a , usposobienie re 
zerwowane.

Następne zebranie G iełdy zbożow ej od­
będzie się w e środę dnia 21. czerw ca  1922, o  
godz. 5 popoł. *

t

toilu .ników szewskich i cholewicarzy przyjmie zaraz 
Wołoszyn, Przemyśl. 6124

Jiegłą Siciiotypistkę do korespondencji niem.eckiej 
i polskiej do natychmiastowego wstąpienia poszukuje 
firma I. Korner, Lwów. ul. Lelewela 5 a. — La:kawe 
zgłoszenia tylico listownie na powyższy adres. 4)31

Osoba średnich lat z doskonałym fran^Jskim, niemieckim 
i muzyką poszukuje posudy. A dres : Dzbańska u Sto- 
ckla, Tłuste. 4471

Kancelarya Prof. Dr. Nowotnego we I wowie, i-go  
Maja 17, poszukuje li.undantkj, pirzące; biegle na ma­
szynie. Posada zaraz do objęcia. 4513

H  K U P T C ,  f P r B E J J i l Ż ,  7 % f ! A f i l i k  | j

Steinhaus, Lwów, Krasickich 18, poleca Kamienie młyń­
skie. 4019

Tokarnie, strugarki, wiertarki, heblarki, piły taśmowe. 
eyrkularlcTT wieloKrążki, windy, trausmi.iye, pasy, po­
leca ,PiIot“ Lwów, Batorego 4. 3382

Kamienie młyńskie, pierwszorzędny fabrykat czeski 
(Trapp-Pilzno), tuszczarki ,Rex", aspiratory, tara- 
ry, cylinnry, najlepszego wyrobu, natychmiast ze 
składu poleca „Rolindustria" S. A . Lwów, Frediy 9,

‘ N A D E S Ł A N E .  ■
Pa r& koni —  kuce, bardzo i »dne, lilne Z dobrymi cho­

dami, tanio sprzedam. Ul. Na Ilon ie 12. 4504

i-J i-K  A R  Z - D E N T Y S T A .  4411
T>xr. K . a r o i  jsl T  X j  £ 3
Lwów ul. Kochanowskiego 41, ord. od 9 — 1 i 3— 6. A U T O B U S

N .  A  <Ł. 2 5  O S O B O W Y  4477 
na gama-.h w bardzo dobrym sta me'(ostatni model) 

sprzeda: Firma S. K. A. Lwów. Kordeckiego 1.U l Irco n iG FU  b t t  M i l
,, L . " " w i l l i

D o luazi dobrych i litościwych! Dn;a 4 b. m.. 
syn mój Izak (r. Jeze) Oslerbach, zamieszkały w  Hussa- 
lcowie (powiał Mościska) melancholik i umysłowo chory, 
wyszedł z domu w  icieiunku do Lwowa i nie wrócił 
więcej. Jest średniego wzrostu, szczupły, ma czarną 
bródkę ma!ą, mów1’ żargonem żydowskim, liczy około 
lat 30. O ile komu coś o nim wiad.mc, upraaza się .do­
nieść stroskanym rodzicom pod adresem: Józef Leib 
Osterbach w Hussakowie koło Przemyśla. Wszelkie ko­
szta z podziękowaniem się zwróci. 6125

|  M IE SZK A N IA , LO K A LE , SKLEPY |

D W A  M A G A Z Y N Y
blizko śródmieścia, 60ma, padłoge betonowa, 
story żelazne, soust kanałowy, światło elektryczne, 
d o  w y n a j s j c i a .  Zgłoszenia osobisto 
przyjmuje od godz. 11— 12-tej Sekretarjat Syn­

dykatu u l. Senatorska 1. 6. 6r85

PR H trsi; i i  Ssiiiisi.
Rankiem pierwsza droga do W. C. lub zażyj 
P, ryfig. Będziesz lekki i rzeźwy. Humor i ener­
gia cię nie opuszczą. Żądaj w każdej aptece lub  
składzie apt. (Skład apteka Mikolaszak 6097

||  M A Ł Ż E Ń S T W A  |

Elegancki sympatyczny, wykształcony kawaler lat 25, 
z dobrej rodziny z posagiem 5,000.000 Mp., ożeni się 
z majętną Panną Inb wdówką, pierwszeństwo n jją 
córki kupców. — Zgłoszenia do Administracji pod 
.ID EALN Y*. ' 4536

Ratu 1 z d r s w i s  p d l r l '  c z * a s !  3

W O 0 I  f I R O k C I S Ś S K A
znakomitą szczawę alkaliczną, stanowczo przewyższają­
cą wody zagraniczne jak: emską, gleichenbergską, sei- 

terską i t. p.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e !  Ż ą d ł !  w s z ę d z i e :

leneralne przedstawicielstwo na Lwów :
M r  f a r m .  R U D O L F  W E I N R E B

Lw ów , ul. Legionów  31. óSSę

'

U  o e m s i s a  |
K A P E L U S Z E  słomiane, jedwabne —  przerabia modnie, 

tani3 Topolnicka, uL Kopernika 1. 4518

ir. ml ima ibb
S jS f c i a k f  5 obok szkoły Maryi Magdaleny. 4379

Slub p. Maryi Wyspiańskiej córki Stanisława i Gi- 
zelli z p. Stanisławem Hawrankiem,' dzier£'wca dóbr 
ziemskich, odbył się dnia 17. b, m. w  południe w  ka­
plicy w Brzuchowicach. 4535

Lekarz chorób wetie- jfFftjsn A
rycznych i skórnych SyPaTo £ & a  Bw łW łEM rB jiŁ i
o r d y n u - a  o d  I Ł — 1 i  o d  3 — 5  p o  p o ł u d .

pi. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 4329

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
lip D' sekundaryusz szpitala v/ied. i Ul, » '  lwowskiego powrócił i ordynują 
od 8—9, 12— 1 i 3 - 6 ,  Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej),

4263

Podziękowanie.
Wszystkim przyjaciołom ! znajomym, dowódcy D. 

O. K. W. P. Generałowi Jędrzejewskiemu, szefow: in- 
tendantury W. P. pułkownikowi Schindlerowi, Gronu 
oficerów Kolegów, Małopolskiemu Tow. Wet. Wojsk, 
za pamięć i okazane współczucie z" powodu śmierci śp. 
kpt. Bronisława Pawła Ostoji Sędzimira, naszego nie­
odżałowanej pamięci Męża, Ojca i Dziadka, składa tą 
drogą serdeczna „B óS zapłać,,
4534 * RO DZIM A.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER,
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8— 9 i 12—6. 4261

Sr. ALEKSANDER ROSENBERG
specyalista chorób kobiecych i akuszer, pow rócił 

i ordynuje ul. Sykstuska 2. 5924N E K R O L O G I A .  '
t

W  pierwszą bolesną rocznicę zgonu ś. p-

' z ■flnyfl WiafljfłaróKi Jj!!iBfe"0*̂I
odhędzie się dnia 24. marca o gicź. 8-rru’i i pół w  ko­
ściele parafialnym św. Mikołaja Nabożeństw o Ż2 tobne 

za spokój cuszy przedwcześnie zmarłe
4503 Mąż i dzieci..1 —

Dr. J. SsHirf
Alte Wies?. Dom Nastopil. 5910

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych  
H m  (P&thaginiigiaiJ* b* Eekund. szpit. pow. Lwów, 

a  S ło w ack iego !, nap.gł.poczty. 
L e c z e n ie  la m p ą  K w a rc o w ą .  4509
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T U R B I N Y !  >-
wodne s., FR AN C ISA  walce, perlaki, kamienie młyń­
skie, transmisye, pasy, motory, oras wszelkie inne 

maszyny poleca:
„ P I C O  T “

Lwpw, nlica Batorego 1. 4. 5809

W Ó ZK I, KOŁYSKI
i  Sóżka dla dzieci, m ebla  
salonowe i ogrodowe, Set-SS) 
para 40 i 50 Mk.t wszelkie 
wyroby koszykarskie w ol­
brzymim wyborze taniej jak 
wszędzie poleca FABRYKA  
KONIEWICZA, Lwów, Ba­

to rego  12. 5887

p e a sy o n it

25-go czerwca b. r-, otwieram w vr!'.ich Lamma pen­
sjonat prowadzony zeszłego roku w wilii Helena. Po­
koje jasne, słoneczne werandy, salon konwersacyjny, 
pianino, rozległe Inki do leżakowania, bezpośrednie zej­
ście do kąpieli w Prucie. Jedzenie doborowe, zdrowe, 
obfite. Ceny przystępne. Zgłoszenia do 25-gj czerwca. 
Flora Feilesowa. Lwów, Szumlańskich 17, od 3 —5-te.j.

Później Jaremeze, pensjonat „Flora". 4540

„D ew aitis"
Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości (a la 
Gieshiibler). Wysyła i dostarcza Zarząd źródła „Dewaj- 

tis* w Pncykowie pod Stanisławowem. 5863

C E i A T Y
materye meblowe, materace, drelichy, chodniki, firanki, 
portyery, story, kapy na łóżka, narzuty ną otomany, 
prześcieradła gumowe, mebłe tapicerowane oraz tapety 

w największym wyborze 
p o l e c a  M a g a z y n  t a p e t

B.KiBZMSSiA.HHRGUŁIES
Lwów, ul. Sykstuska 1. 18- 5902

O B U W I A
sprzedaż hurtowna, damskie, dziecinne, skórzane 

płócienne w dużym wyborze. — W AR SZA W A .’ 
ul. W olska I. 26—8. 6CC

6 H P .  p r z e w o r a e
nowe marki „Koraus* fabr, austr.. SR S P U
dostarcza natychmiast ze składu: firko

KRAKÓW, plac MATEJKI 5. 6o24

Rowery od Mp. 50.000'— do 65.000'—. Gumy rowerowe 
garn. od Mp. 10.000'— do 14.000"— (górskie). Węzę od 
Mr. 1.300'— do 2.000'— czerwone. Wielki zapas ezęści 
składowych po jak najtańszych cenach poleca hurto­

wnie i detajlicznie.
IiłŚWn? SklaG rowerów, motocykli i gramofonów 

B E R N A R D A  C H U W E N A
Ul. F r e d r y  2  (r ó g  Batorego). 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną po­
cztą za zaliczką. Własny warsztat reparacyjny dla napra­

wy rowerów, gramofonów i motocykli. 6065

Na srebrnym eKranie.

Jego córka.
PREMIERA W  KINOTEATRACH: „KOPERNIK** 

ł  „MARYSIEŃKA**.
Serya IV. *

Godne m zakończeniem całości „Tragedyi po- 
wstańców*1 jest ostatnia serya zatytułowana „Je­
go córka**.

Uczucie ludzkie, dążące do Wyrównania 
spraw okrutnych, do otrzymania sprawiedliwo­
ści z rak jasno patrzącego Losu —  odbiera swą 
zasłużona nagrodę. Wzruszenie widza potęgowa­
ne jest przytem niewradomością zupełna ojca, któ 
ry opiekując się synem swego przyjaciela, nie 
wie, iż rodzone jego dziecko narażone jest na 
mękę.

Sarcany dobrze ukrył 'Sabę, córkę Sandorfa. 
Ale i hrabia Sandorf miał świetnych szpiegów. 
3dy nru 9ię po ciężkich trudach udało odszukać

Pasy skórzane l-m a wiedeńskie krajowe 
z sierści wielbłądziej i parciane.

P iły  gatrowe Remszeidowskie.
Gazę jedwabną, drucianą i pytłe wełniane 

dla młynów.
Węże gum owe spiralne i parciane.
Płyty gum ow e asbestowe i „Klingerit**. 
G am ę do wózków dziecinnych.
Gum ki do lem oniadek i syfonów. 
Szczeliwa azbestowe i końopne.
Rury cynowe i ołowiane do apar. piwnych. 
Pom pki do piwa, kapsle i korki do flaszek. 
Farby, pokosty, chemikalia i kwaay. 
Essencye i farba do Iemoniadek i likierów. 
„Touotte* i oleje do maszyn.

sprzedaje po cenach hurtownych lirnja

M.MM mnm
Lwów, Jagiellońska 20, 6ioo

, M § E H P Q L ł
jo z m WEKSŁER
Oenf?ala: M w , ul SyksfusHa 2
Te!. 724. A d res  tei. ,M ierpo l-Lw ów ‘.

Filie: Warszawa-Krałców-Wiedeń.
Hurtowna d o staw a  d la  grosistów , 
kooperatyw, stow arzyszeń  i spó łek
ro!n. poleca po cenach konkurencyj­
nych Guziki wszelkiego rodzaju, nici, 
jedwab i włókna do szycia, —  taśmy 
gumowe, dodatki krawieckie, towary 
galanteryjne, pończochy, skarpetki, 
grzebienie itd. 4479

Maliepszs

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE  i przyj­
muje zamówienia 

firmo 4506 

istniejąca od r. 1308.

Brani FelczynsHlsti — w Kaloszu
filia Przemyśl, ul. Krasińsftieąu 63.

Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie.

S p ó ł k a  P a r c e l a c y j i i a
Tow. z ogr. por. w  F om an iii,

pod nadzorem państwowym posiada na sprzedaż
w Poznańskiem tylko dla Polaków

ppzeplifeft©  re sz tó w k i,
pozostałe z rozparcelowanych większych oł5szarów rol­
nych. — Zgłoszenia pod adresem:

Spółka Parcelacyjńa —  Poznań,
Wały Zygmnnta Augusta Nr. 10, lub Skrzynka pocz­
towa Nr. 18. 6112

! E 1"
4 ,  4 5 3 1

poko je  z  u trzym an iem  do  w yn a jęc ia

Ceraenl-Portland
WAPNO budowlane, GIPS, 
PAPA dachowa, Dachówka

wagonowo —  dostaw* terminowa

T. N o w iń s k i  i Sia
5 Kraków, ulica Krupnicza L. 22.

M e  iu irn  i Halowe
wykonuje najtaniej rytownik 5449

i. S O L D G i i E f !
L w ó w , ul. Sykstuska 1 7 .

6006

panią Batbory i jej wiernego służącego Borika, 
to był po szeregu mąk pierwszy krok do szczę­
ścia. Pani Bathory omdlała na widok syna, które­
go już opłakiwała jako nieboszczyka, a gdy go do 
serca tuli dowiaduje się Sandorf, iż Saba nie jest 
córką Torandela, lecz jego, Sandorfa.

Trudno odmalować radość i rozpacz rysującą 
się jednocześnie na obliczu hrabiego. Trzeba w i­
dzieć tę twarz, trzeba przejąć się jej świetnie od­
danym wyrazem. A więc znów na poszukiwanie 
wyruszają zbrojni w  karabiny. Jeden z oprysz- 
ków, chwycony przez ludzi hrabiego, zdradził 
■kryjówkę Saby. ,W chwili, gdy Sarcany chce się 
połączyć z nią ślubem, nadciąga pomoc* Zręczny 
Pescade dostaje się do zamku, wślizguje do poko­
ju Saby, udręczonej przez Namirę. W  sąsiednim 
pokoju Sarcany konferuje z kapłanami. Zręczny 
gest małego spryciarza i oto Na mir a leży na ziemi 
na wpół uduszona. Pescade wraz z Sabą,1 ucieka­
ją —  szczęśliwie przedostają się przez mur (ca­
ła widownia z zapartym oddechem śledzi tę 1 1- 
cieęzkę), gdy nadbiega ze swymi ludźmi Sarcany. 
Wściekły goni na brzeg i wyciąga rewolwer tnie-

3730 Mk. włoskie płaszcze ,Pireil!
sprzedaje hurtownie i częściowo

K A L W I N A  IK N E R O L O C K
Lw6w, J a g la n a ftsk s  t7 . «ss

Z l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  o d w r o t n ą  p o e s f ą

R ^ k : P t V  pił*“  t nnisowe, piłki nożne, zapasowe dęt- 
ki, dresy, sztuce, dyski, oszczepy i przy­

rządy gimnastyczne poleca najtaniej Jakób ROSENMANN  
Lwów, Akademicka 26. 5960

rząc w  Sabę. —  Ktoś jednak ściąga szaloną siła 
jego rękę w  dół i oko w  oko z okrutnym człowi® 
kie-m staje hr. Sandorf.

W ybiła godzina zemsty!
■Na wyspie Antekirrt znajdują sfę już wszy­

scy. ,1 cl, którzy się szczęśliwie znaleźli — i c i 
których czeka kara. Parandaf, Sarcany, Cairpena 
znaleźli się w  jednem więzieniu. Poznali już San­
dorfa, który odrzuci} zmieniającą go brodę i w ie­
dzą, że teraz już nie ma wyjścia! W szyscy 'trzej 
■osadzeni rra samotnie z morza wystajcej skale — 
giną! Skała była podminowana! Piotr i Saba zaś 
łączą się dozgonnym węzłem'.

Tak się kończy hrstorya hrabiego Sandorfa — 
nieprzerwanem otoczona zainteresowaniem. Raz 
jeszcze ujrzano świetną grę Joube‘go, raz jesz­
cze zachwycano „się techniką filmową.

■Dyrekeyi należą się słowa wielkiego uznania 
za sprowadzenie takiego filmu i zaznajomienie 
nas z najnowszą techniką francuską.

Nora.
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wszelkie 
towary 

bław atne 
iposclelo. 

we zokazyi iilolenia hn? p B u  k a p i f u S n ,  2 . 5939
M agazyn pcściell. p tćcien , b ław a tów  1 b ielizny

m u s s y i i y
do obróbki metali |afe:
foliSniic, wiertarki, sfragarki, (frezarki, 

nożyE.. -prasy, kompletny kompresor.

S f A S Z Y H Y
03 obróbki drzewa lak:
sfrpgarW, piły, gresarki, wiertarki iak ró­
wnież wszelkie narzędzia rekodzielnlsz? 

w w ie lk im  w yb irrze

" ' p o l e c a  z e  s K l a d u :

A  1 . K J M S 1
6028Ska z egr. adp.

l-.wów, El Kopernika 4,

^  RUSZt^ ltOMe>W© zwykłe i ekonomiczne ~  
r' SC8łO«3ik©i?f<sł do trocin. r^yEeiTÓ&JtS *© 

,» paB®Si6»h kofeŚO.lSŚyCfc —  wielka oszczę- ~  
2> dność peliwa. —  .Urządzenia Enł^ffBÓW, 5 
„  tŁ.TtaflK&W, g O F łt łw i ,  weły transmisyjne

i łożyska. @!c-i39FUi«S gniotowniki i prasy «  
do,oleju, sS& csiiarn#®  3 m ły n k i. 5. 

o, O b l e w y  ż e l a z n e  i  m e t a l o w e  
-  4394 d o s t a r c z a  i  p o l e c a  pN

F S i i p i s i S s a i a l i i a
l i i i  B iilipey i fl Ffllaifla

Po'ecsnia wsze 15. iegc roózaja, 
wchodzące w : uk.ea handlu 
przemysłu, rolnictwa eto. e':c 

przyjmuje: 6032

Binrc handlowe

Bailnild PiolfHsii
Bydgoszcz. Śniadeckich 50.

Ĉzy s Amz lyt 5 3 fS l
pozbyó się bee śladu

Pieilw, xćy I uuuunk
na. tw a rzy ?  41523 

Więc używaj cudownego kremu 
METAMORPHOZ A „PIEGOL“

2 praepisu D-ra S t  Martin 
DP w  Pąryżu. Żądać w  apte- g  

kâ h i Hkład. ap teczny oh. J

N a ju p a rc z y  Brusy

b ó l  g ł o t o y
i migrenę U.lttWa z,.any 
p r o s z e k  z .Kogutkiem*

J i 8- I g r a i f
Żądać w  aptekach i skła­

dach aptecznych. 4539

Apteka A- Oąsgckirjo
w  W i r s t a w i a .

11 
H i  i Prajsli

dopóki zapas starczy do dostawy w czerwcu i lipeu poleca

„SPOŁEM
u

M ą s K o a e  Tw rareyslw i Handlowe
Spółka z ógr. odpow.

we Lwowie, u!. Trzeciego Maja I. 89.
O f e r t y  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę * 6101

U o n  Abraham pl. U iin e w sk ie g o  3
ZASTĘPCA ZAKŁADÓW CHEMICZNyCK 

GOITEIN, MICHAFL i SPÓŁKA, EERLIN-W^EDEŃ
Adreś telegr.: „ C h e n . i K a i i a “ L w ó w .  Telefon Nr. 561

poleca ze składu lwowskiego w opakowaniu hurtownem
^ B J B g f iy S B H y  AA B n Bk wszelkiego rodzaju, KWAS: solny, sŚEr- 
% .■ Iiśitj jiJ iB 'Ł # *1 bS w Ł  czany, saletrzany i t. p. 4492

fumm Zciutoi dla mmii iiiw iiiij.
i ROUMOUSTRiA I

SPÓŁKA AKCYJNA 
we Lwowie, ul. Fredry I, 9.

ZAPROSZENIE DO SJBSKRYPCYl:
Na podstawie tymczasowego pozwolenia Ministerstwa prze­

mysłu i handlu w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu z dnia 
21. kwietnia 1922 Ni. Sp. 0705 Dyrehcya Krajowego Zakładu dla 
przemysłu fabrycznego „Rolindustria* Spółka akcyjna przystę­
puje ao powiększenia Kapitału zakładowego o

M p ^  4 0 ,0 0 0 ,0 0 0  —  c z y l i  d o  M p .  6 » , 0 W , 0 a 0  —

drogą emisyi pełno i w gotówce wpłaconych akcyi na okaziciela 
na następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia nowej emisyi służy właścicie­
lom akcyi poprzedniej emisyi w stosunku jeanej nowej akcyi na 
jedną dawną.

b) akcya nierozebrane przez dawnych akcyonaryuszów, 
oraz pozostałe akcye będą podzielone według uznania Dyrekcyi 
ewentualn:e sprzedane przez zapisy puDliczne po cenie nie niż­
szej od ceny emisyjnej, »

c) kurs emisyjny nowyc; akcyi wynosi dla dawnych akcyo- 
naryuszy Mp. 1.200’— , a dla nowych subskrybentów Mp. 1.5CG —  
za sztukę.

d) przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce całą cenę ku­
pna, oraz po Mp. 50’—  od każdej nowej akcyi na pokrycie ko­
sztów konfekcyi i podatek giełdowy. Za wpłatę uiszczoną przed 
30. czerwca 1922 bonif kuje się 5% w stosunku rocznym, licząc 
od dnia wpłaty do 30. czerwca 1922.

d) nowe aKcye uczestniczą w zyskach Spółl.i od dnia Igo 
lipca 1922 na równi z dawnemi akcyami.

f) termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 30go 
czerwca 1922.

g) nowe akcye będą wyoane po sporządzeniu sztuk za 
zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną 
wpłatę.

/głoszenia przyjmuje:
Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego „ROL- 
INC USTRIA" S. A. we Lwowie ul. Fredry 9 i Ziem­
ski Bank Kredytowy we Lwowis, oraz wszystkie 
Oddziały Banku w Warrzawie, Krakowie, Lubli­
nie, Krośnie. Kołomyi. Tarnowie, Częstochowie, 

Bydgoszczy i Gdańsku.

i f  etom M i n  b puli Pelto jost p s o s z e k  nirDMWi? 1900

ć

WYPŁACIMY TEMU, ETO UDOWODNI, ŻE PR0SSEK TEN SZY0D2I B lfitlŻN li

ZAKŁADY CHEMICZNE -  POTKA**, GŁOWMA.

XI 1U  tiORT W MKv3Ł3iI!Al>HA IL
5928

repnezentatiii róż n egu. 
rodzaju firm poszufrije.

B iu ro  handlowa

M m i  ndmffl
BYDGOSZCZ 

uhea Śniadeckich 53. 
ORasuc składy.
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P r a l e k  flroL żywy

Wszędzie do Nabycia. —
jidwny skład i zast.: Dcm Handlowy FL' 

KRAUSE, Lwów, Skarbkowska 35. Zlecenia 
wykonuje się odwrotnie. 15748

l f D A U I ? S f  & J  f s a i l  Ł w A w > u l* ^ i « w e l « S t o  pnyjmuje
n K M W  B G V  B i l  . W h l r h B "  wszelkie robc.y w zakres krawiectwa 
czhodwące. Wykonanie pierwszorzędne. Gośdi z prowincyi załatwia się w p o c ią g i 48 godzin. Ŝ S2

r
P k G P h R A T Y  D r a  S E G U I N A U D ‘ A

Tuja p l/ a  ro ń iin n y  szybK o  u s u w a  p ieg i i p lam y
U j r m  ( ^  f  o d m ładza jące , u s u w a ją  zm arszczK i, II
■ O & C w S l J n b J i  siatłff. oo d u szK i o o d  oczam i. g

Spółka z ogr. odpow.

b o m  ffcjri Świat 1 . 8.
Dostarcza po cenach KonKuren- 
cyjnych motory, loKomotywy wą- 
sKotorowe Henszla, blachę żela­
zną i cynową, żelaza wszelKiego 
gatanKu, pasy shórzane, parciane, 
płótna Konopne, paKuły i inne 

techniczne materyały. 6o?3
Przyjmuj® namówienia na węgiel górno­

śląski i dąbrowski.

siatki, p odu szK i p o d  oczam i.

T r y u m f u  c ze rw o n o ść  n osa

Ż ą d a ć  w  sR ła d a c H  a p te c z n y c h  i p e r tu m e ry a c h .
l a l T D D i r y p l t f T A  W T

KUPIECKI, Warszawa, Nieciła 5. Telefon
33-74.

J015

|
i
I

1
P O T  iBiemiłi W O N
i  nóg, rąk i pach zapobiega i znakomicie 

tsawa powszechnie zna.iy

SUDORYN*
w pudełkach z dtkiem, 

wyroba farnae. Irbor. , Apt. K O W A LS K I" w  Warea- 
wie, Miodowa 5. Sprzedaż w aptekach, akia dach apte­
cznych i pe.taraeryaeh. Scotób szycia dołączony do 

każdege psdeika. 5958

Mmi sprzedać m wzutMli hurMacli
Czapki shrtendde, urzędnicze

i sportowe w  wielkim wyborze poleca S983

J .  ''f J IT M tt jd e*eiiLa
Lwów, ul. Trybunalska L. 1.

KAPELUSZE,
męskie, damskie i dziecinne detaj licznie i hurtownie po 

cenach fabrycznych sprzedają składnice:
PL a C M a R Y A C R I 8. Kaźm leizow ska 25.

Fabryka: BALO NO W A 3. 4- 29
I. Kraj. fabryka kapeluszy

RUDOlFft NEUWELTA.

d a c l iu f t c , PILIl oraz BftE BPI
sprzedaje:

FlSiira K U  SZUGDI DUCHOM
W E LW O W IE  plac H A L IC K I 1. 15. ‘ *

(Bank Hipoteczny). 6037

J  iii  p ie liś c i.
Powołując się na artykuły, jakie pojawiły się w  prasie w  sprawie spirytusu me­

tylowego stwierdzonego rzekomo w  wyrobach przemysłu wódczanego Polski Zachodniej,
podaje niżej podpisany Związek do ogólnej wiadomości, że podobny wypadek miał n.e-
stety miejsce w  jednej z  firm poznańskich, powstałej w  ostatnim czasie. Firma ta została 
z wyżej wymienionego powodu z listy członków Zachodnio-Polskiego Związku W ytwór­
ców Napojów  Alkoholowych wykreśloną.

Ponieważ artykuły, omawiające w  prasie fakt ten uogólniły go na W UZJfStk&e 
przedsiębiorstwa przemysłu wódczanego Polski Zachodniej i dały tem samem czynnikom 
nierzetelnym asumpty do dyskredytowania poważnych firm, należących do Związku, zn e- 
woleni jesteśmy z cafą stanowczością odeprzeć wszelkie tego rodzaju insynuacje, pod­
kreślając, iż wszystkie przedsiębiorstwa, cieszące się dotychczas jak najlepszą opinją nie 
uważały za wskazane, występować o s o b n o  w  obronie własnej. Dziwić się jednakowoż 
należy, że społeczeństwo przyjęło i przy :muie tak bezkrytycznie podobne zarzuty, jako też 
że nasi współzawodowcy, jako ludzie fachowi nie uważali za wskazane wystąpić w  obro­
nie przemysłu wódczanego.

Ponieważ Związek nasz zrzesza li tylko fachowców, daje on tem samem pewność 
co do jakości zużytego surowca, wobec czego prosimy przy zakupie wódek po uformować 
się, czy dana firma jest czronkiem naszego Związku.

' Mamy nadzieję, że społeczeństwo dowiedziawszy się o właściwym stanie rzeczy 
będzie darzyło nadal zaufaniem tutejsze wyroby, które dotychczas ceszyły się wielkim po­
pytem i sławą nawet na rynkach zagranicznych.

Z a c h o d n io -P o ls k i Z w ią ze li
w y tw ó rc ó w  n ep o jó w  a iK o h c lo w y c h

6113
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Kompletne
urządzenie

i M Ł YNÓ W
•! *

tartaków
; v

takoteż *

rekonstrukcja
tychże*

i

O ry

GMZM
szwajcarska

marki
Reiff-Franek

OrygMaine .fpanc. 
Kamienie młyńskie.

Na żądanie wysyłamy inżynierów specyalistów
do wykonania zdjęć.

Nakładem ..Spółki akcyjaei wydawniczej**- --r~■--*
JłtllltlfUB iSnnłki drtL. JBm h C uL %nhnla - J-  kjąjgąj?* CCdąkl^ MARYAJt


